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N r . 68008. 

Rozstrzygający dzieir dla rewolucji w Grecji. « 

ra zapowiada atak ciężkich dział 
W y s t a w a r z e ź b y francusKiej w W a n n ^ i e . 

ATENY 6.3 Ateńska agencja telegraficz 
* podaje następujący koinuniKat o sytua 

O godz. 10 rano dn. 5 marca upłynął 
rerwszy termin ultimatum postawionego 
.fBcz gen. Kondylisa powstańcom. Wobec 

21 samolotów, które wystartowały 
ft&odromu w Serecie rozpoczęło bombardo 
[•tnie wojsk gen. Kamenosa. Istnieje pew-
P*Ci że po tym ataku lotniczym 

powstańcy skapitulują, 
*<kąc, ie opór jest bezcelowy. W prze­
lanym razie po upływie drugiego terminu 
pimatum armia rządowa rozpocznie jesz-
P w nocy lub zrana atak dział ciężkich 
p r e oczyszczą całkowicie teren walki. Pow 
fUicy mają zaledwie kilka dział górskich, 
*"rc biją najwyżej na odległość 8 kim. 

0 godz. 10.15 zrana radjostacja ateńska 
F*ejęla radjogram dowódcy zbuntowanych 
pe tów Demestihasa, adresowany do gen. 
knelosa. Radjogram nie był szyfrowany. 
7)*nika zeń, że okręty zbuntowane znajdują 
% w bardzo ciężkch warunkach. 
^Gubernator wojenny Aten gen. Petrltłs 
jj^onał rewji garnizonu ateńskiego. Zgroma 
|*ona na rewj) publiczność domagała się 
barania Inicjatorów buntu. 

ZAPRZECZENIE. 
ATENY. 6.3 Ateńska agencja telcgraficz-

iu WleUr**' 
o pokuci' 

na zaprzecza wiadomościom, podawanym 
przez radjostacje zagraniczne, że większa 
część Grecji została opanowana przez pow­
stańców. 

CZYŻEY? 
Ateny, 6-3 Ateńska agencja telegrafIcz 

na donosi: Poza Kretą i niewielką czę­
ścią wschodniej Macedonii cała Grecja 
ze wszystkicuil wyspami pozostaje 

w rękach rządu. 
Ze wszystkich części kraju napływają 
depesze z zapewnieniami o wierności 
rządowi Tsaldarisa. 

PRZELOT WZBRONIONY. 
Paryż, 6,3. Z Atn donoszą, że władze 

greckie zatirouiiy przelotu ponad tery-
torju.n grcckiein wszelkiego rodzaju sa* 
iiiolotoiu państw, obcych. 

ODUł OSY BITEW. 
Sofja, 6,3 Gazeta „Kanibana" donosi, 

że granica grccko-bulgarska jest od 3 
dni zamknięta. W Petriczu na grani­
cy Macedonii bułgarskiej i greckiej od 
wczoraj słycluić wyraźnie odgłosy bit 
wy. 

Alany, 6.3 Jnk donosi dziennik ateński 
„Eslla'* ze s tnmy rządów j>aństw tzw. 
. Fnłenły Bałkańskie]", t|. ze strony Tur 
cji, Jugosławii 1 Rumunii zawiadomio­

no rząd grecki, iż państwa te śledzą z 
wieikleni zainteresowaniem 

rozwój wypadków w Grecji. 
Wedlu? dal«7vcb łnformacyj wybitny 

działacz polityczny zwolennik VenIzelo 
sa, b. premier Papanastasiu zawiadomił 

min. spraw wewnętrznych, że nie ma za 
miaru ani opuszczać Aten. 

ani uciekać z Grecji. 
Pozostaje on u siebie do dyspozycji mi­
nistra spraw wewnętrznych. 

Wobec złożenia powyższej deklaracji 
m?n'ster spr. wewnętrznych pozwolił 
Paparastasin po/osiać w domu. 

Papanastas'ii jednocześnie wystoso­
wał lisi do prezydenta Zainrsa, w któ-
lym stwierdza. że wobec toczącej sic w 
Grecji wojny d imowej. obowiazkici,* 
Każdego obywatela jest uczynC.Je 
wszystkiego co leży w i igo możliwość'; 
by niedonuścić do 

da'szego rozlewu krwi. 

W Warszawie otwarta została w Instytucie Propagandy Sztuki wystawa współczesnej 
rzeźby francuskiej zorganizowana pod protektoratem Pana Prezydenta. Otwarcia wy­
stawy dokonał prezes Rady Ministrów prof. L. Kozłowski. Ma zdjęciu — gen. Kordjan-
Zamorski, poseł węgierski Matouska, konserwator muzeum w Louvre Jamot, premjer 
Kozłowski, ambasador Laroche przed statuą Mickiewicza, dłuta Bourdellea' (model 

pomnika paryskiego). 

l i ransporty żołmierzy włoskich 
o d c h o d z ą w d a l s z y m c i ą g u . 

eh. /.NEAPOL 6 . 3 . Lądowanie żołnierzy 1 sprżę i wieczorem -do Messyny, akątd zabierze do 
w s.tą 1J wojennego odbywa się w dalszym cia Afryki wschodnie] 118 oficerów, 71 podofi-

iskicj, god* I"- Parowiec „Gang" mial odpłynąć wczoraj \ cerów 1 2.062 żołnierzy. 
, 1 Pfll* 

N a s t n i k ze siramą na twarzy 
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-ŁODź, 6. 3. — Wczoraj w godzinach po-
Pjudniowych na drodze pod wsią Gołków, 
™ny Staw, powiatu katiskiego, znalezti>no 
rP*zy'omria, zbroczoną krwią kobietę. — 
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IjRYGA. 6. 3. — 26-ciu rybaków estoń 
ł-ch z wyspy Ozyljl iOesel) burza urno 
| r — na pełno morze, 
• o 4-m z nich udało s''e dopłynąć do 
P^gów Kuiiandji. Istnieje obawa, że 
i ? a i rn j ło . 
' I a c d o n a l d c h o r y 

I BLRLIN, 6 . 3 . — Niemieckie b u r o 
P R M A C V J N E donosi z Lcndynu: pr*r 
T r brytyjski Macdonald zachorował 

zazięb enic. We wtorek Macdonald 
opuszczał swego mieszkania. 

Okazała się nią mieszkanka Golkowa — 49-
Ictnia Małgorzata Bartczakowa. Bartczako-
wą przewieziono do szpitala w Kaliszu, 
gdzie po odzyskaniu przytomności zeznała, 
że powracając do domu została napadnięta 
przez jakiegoś osobnika 

ze szramą na twarzy. 
Ta szrama właśnie przyczyniła się do ujęcia 
sprawcy napadu na wieśniaczkę. Napastni­
kiem lym okazał się niejaki Józef Sadzanow-
ski, zamieszkały we wsi Wole, gm. Blaszki. 

Bartczakowa, pobita kijem, odniosła licz. 
ne rany głowy oraz pęknięcie podstawy cza­
szki. Stan wieśniaczki jest groźny. 

Sadzanowski osadzony został w więzie­
niu do dyspozycji sędziego śledczego. 

Aresztowany tłumaczy się, że przyczyną 
napadu na Bartczakowa były porachunki o-
sobiste. Czy tak jest w istocie ustali prowa­
dzone przez policję dochodzenie. 

M a r i a w i c i p o ł ą c z y l i s i ę z m a s o n e r i ą ? i = = 

Nie w małżeństwie, lecz w nierządzie... 
Sensacyjna ulotka „arcybiskupa" Kowalskiego. H 

W d n i u powrotu Zagłębia Saary do Rżany. 

P Ł O C K , 6. III- Wielką sensacje 
wywoła ł artykuł zdetronizowaneeo 
przywódcy mariawitów,. jKowalskie 

ero. w ułotce wydanej w Płocku z 
data S bm. pt. „Zbuntowani złączyli 
się z masonami": 

„Niech to będzie wszys tk im wia­
domo, że przywódcy buntu połączy 
li sie 

z masonami. 

D o w o d y tegfo faktu, podamy 
wówczas , kiedy będą temu w 
pismch przeczy.-." 

W dalszym ciąjru ..arcybrait" K o 
walski dowodzi . że zbuntowani 
Fe ldmanowcy połamawszy* śluby za 
konne utracili prawo mieć za żony 
siostry zakonne, bo tylko pod tym 
warunkiem dozwolone im bvłv 
związki małżeńskie z siostrami.-, 
teraz żvia nie w małżeństwie, lecz 
w nierządzie ." 

Kowalski nie mvśli poddać się i 
..nie praenie też. bv zbuntowani dv. 
rhowni powrócili pod ieeo władzę", 
iest nawet zadowolony, tak pisze, 
że „uwolnił sie od zdraiców", któ­
rym ..milsza była siatkówka, niż 

świątynia". 
A wiec walka wśród 

I trwa nadal z coraz większą zacięto! 
sekciarzy I cia-

Niezwykły rabunek... warkoczy, 
Nieznani osobnicy obcięli dziewczynie w ł o s y . 

R I R / > I I A A N I I - N A . S V * _ A > A A A W A . < A 
CIECHOCINEK 6 . 3 17-letnia Elżbieta 

Kamińska słynęła w swej rodzinnej wiosce 
Rumunki Tupadly gm. Czarne pow. llpuow 
skiego z warkoczy 

niezwykłej piękności i długości. 
Stanowiły one przedmiot zazdrości, west­
chnień ze strony wszystkich jej rówieśni­
czek, mimo, że długie włosy są dzisiaj nie 
modne. 

Podczas n?eobecnoścł rodziców do mie­
szkania Kamiriskich przybyli jacyś dwaj 

nieznani osobnicy 1 poczęli namawiać mło­
dą Elżbietę, aby pozwoliła sobie 

obciąć włosy. 
Oczywiście, że wszelkie ich namowy 

spotkały się tylko z oporem dziewczyny. 
Wówczas nieznani osobnicy silą rzucił! 

się na właścicielkę pięknych włosów 1 p.) 
chwil! w rękach Ich znalazły się warkocze 
długości 1 metra. 

Sprawcy zbiegli. Poszukuje Ich policja. 

P o Ł o d z i K a l i s z . - . r m m a m m 

Z u c h w a ł y n a p a d n a k a s j e r k ę . 
• " Opryszek skradł torebkę z 1378 zł. 

Kalisz 6.3 Zuchwałej kradzieży doko 
nano w biały dzień na ulicach in. Kali­
sza. 

Ulicą Pułaskiego wracała do biura 

iow skl* 

8000 dolarów zdef raudowano w K.K.0* 
Trzech urzędników aresztowano. 

Włocławek, 6. 3. — Władze wpadły 
na troo olbrzymich defraudacyj dokona 
nych orzez urzędników Komunalnej Ka­
sy Oszczędności pow. linnowskiearo. 
Otóż trzech urzędników zdefraudowało 

8.00" dolarów. 
Aresztowano buchaltera Kasy i osadzo­
no go w wiezieniu włoctewskiem. 

Dalsze śledztwo w toku. 

Hitler oodczas przejazdu przez ie dno z miasteczek Zagłęb a Saary witany o 
wacyjnie orzez miejscową ludność niemieck? 

Żywa pochodnia w fabryce świec. 
Poparzona robotnica zmarła w szpitalu." 

Białystok, 6. 3. — Wstrząsający wy 
padek wydarzył sie późnym wieczorem 
(koło godziny !0-ej w fabryce świet 
„Expr':ss" Abrama Nowika przy ul. Ku­
pieckiej 19. 

W fobryce tej zatrudniona była mie­
dzy innymi 19-toletnia Junia Chmara, po 
chodząca z Równego a przebywająca w 
balostockim t. zw. domu Palestyńczy­
ków przv ul. Kupieckiej V, Dziewczyna 
pracowała przy kotle, w którym 

przetapiana była parafha. 
W p e w H chwili, gdy Chmarówna zb i -
ż?»la sie do o'eca. zapaliła s'e na n'ei su­
knia. W m g n W u oka cale ciało dziew-

mleczarni p. F. Szabłowskiego, miesz­
czącej się przy u] Czaszkowskiej, kasjer 
ka tej firmy, Jadwiga Siekierzyńska. 

Kasjerka wracała z filii, w których 
zalnkasowała pieniądze 

w sumie 1.37S zł. 73 gr. 
W pewne] chwili podbiegł do nieprze 

czuwającej napadu Siekierzyńskiej ja­
kiś nieznany osobnik i wyrwał Jej z reki 
torebkę- zawierającą zainkasowane 
przed chwilą 1,378 zł. 73 gr.. 

Opryszek, korzystając z chwilowego 
zdezorientowania się kobiet*' uc rekl nie 
schwytany, mimo interwencji przecho­
dniów, którzy zbiegli się na alarm prze 
straszone] 1 zrozpaczonej kasjerki. 

W sprawie te] wszczął bardzo energl 
czne dochodzenie miejscowy wydział 
śledczy I, zdaje się, jest na tropie zło­
czyńcy. 

czyny przeobraziło sie w (żywą pocho­
dnię. Na pomoc nieszczęśliwe] nadbiegli 
dwaj inni robotnicy Szmul Arkad! 1 Nach 
man Chomiu. lecz również i oni doznali 
poparzeń cłe!osnych. 

Zawezwana karetka sanitarna wszyst | 
kich troie odwiozła do szpitala. n l " 5 \ 2 0

 e

w

c c

p , a c - ł

a , 9 ' ! f j f . z ' o t y 

Robotnicy Arkad! I Chomin. no udzie * « d 3 « ' » *88. w g m t o 8.86. funt ang.el 
leniu im pierwszej pomocy, wfcli sfe do ?* * «*»nMi 25,00 w płacen.u 24.82, ru 
domu. Natomiast Jania Chmara, która I bel złoty w żądaniu 4.58. w płaceniu. 

D o l a r 5 . 1 9 
FUNT—24,82. 

Prywałriłe dolar papierowy w żada-

znajdowala sie w bardzo ciężkim stanie 
pozostała w szp rtahi. 

O godz. 4-ej nad ranem n'eszcześl!" 
wa dziewczyna w strasznych męczar­
niach, wyzionęła ducha 

4,55 marka w żądaniu 2 06. w nłseeniu 
2.05 za 100 franków francuskich w żą-
'?n'n <»o w płaceń' i • 1 D o l 
H w rodzinach rannych kupował dola­

ry po 5,19. Funty angielskie po 24,82. 
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ANTEK POLICMAJSTER 
z królem bomom 

A. DYMSZJ\ 

D o r o ż k a r z b a n d y t a 
1 Obrabował podpitego pasażera 

1 Z Wilna donoszą: 
Olewiński Alfred zamieszkały przy 

W!cv Piwne i 9. padl wczoraj ołiara zu-
łchwałego napadu rabunkowego. 
i P. Olewióski wracając od znaiomych 
{Wynaial dorożkarza któremu kazał sic 
fcawieźć do swego mieszkania. Doroż­
karz, łednak. miał całkiem inne zamia-
XV. Nie chcąc zadowolić sie 50 gr. za 
przejazd, postanowił pasażera swego 
obrabować. 

i W tvm telu zawiózł A. Olewińskiog: 
na Rossę > znalazłszy sie na ustroniu, 
gdzie przechodniów nie było. znienacka 
napadł swego pasażera, dotkliwie go po 
JBU I zrabowawszy mu portmonetkę 

zawierająca 200 złotych JBRAZ kożuszek wyrzucił go z dorożki ł 
szybko odjechał w nieznanym kierunku. 

Gdy Olewiński nieco oprzytomniał 
zaalarmowa' niezwłocznie o wypadku 
drugi komisariat P. P. a nasteon e Wy­
dział śledczy, który wszczął w tei spra 
wie energiczne dochodzenie celem zde­
maskowania niebezpiecznego dorożka­
rza. 

Prowadzone dochodzenie dało skutek. 
Wczoraj Jeszcze policja wp;dła na ślad 

dorożkarza rabusia i zatrzymała go. Oka 
zał sie nim niejaki Jan Iwanowski za­
mieszkały przv ulicy Wąwozy 31. 

Iwanowskiego w czasie konfrontacji 
poszkodowany poznał. 

Zachodzi przypuszczenie, iż doroż­
karz rabuś 

miał leszcze wspólników. 
Dalsze dochodzenie w toku. 

Polskie pociągi wyc ieczkowe 
w z o r e m 

WARSZAWA, 6. 3. — W czasie dorocz­
nego IV raidu kolejowo . narciarskiego ba ­
WIŁ W Polsce przedstawiciel zarządu kolei 
niemieckich, który przybył specjalnie w celu 
zapoznania słe ?'metodamf organizowania 
i Przedstawiciel kolejnictwa niemieckiego 

d l a z a g r a n i c y , B E 5 9 
interesował się świadczeniami, jakich udzie­
lają koleje polskie pasażerom - turystom. 
Specjalnie Interesował się wagonami dancln-
gowemi 1 kąpielowemi, jako nowością, NI­
gdzie dotychczas niespotykaną. 

O d n o w i o n y „ K o ś c i u s z k o 
p ł y n i e d o A m e r y k i . 

•I 

• Gdynia. 6. 3 . — W dniu wczorajszym 
Opuścił doki stoczni w Gdańsku i przy-
bv do Gdyni statek ..Kościuszko". Sta-
jtek został wewnątrz gruntownie 

przebudowany i odnowiony, 
i Na uwagę zasłuzuie urządzenie na 
Statku instalacji z ciepła i zimna woda 

bieżąca, co dotąd było jednym z zasad­
niczych braków. 

Dziś „Kościuszko" wvruszv do Ame­
ryki, zaś 6 kwietnia popłynie z tego­
roczna wiosenna wycieczka morska do 
Hiszpanii. 

17 C H n 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł e j d o b y . 

(—) Wizyta ministra Simona w Berli­
nie została odroczona spowodu choroby 
kanclerza Hitlera. Prasa angielska uważa 
chorobę za wybieg dyplomatyczny, poni;-
waż Niemcy czują się dotknięte ogłosze­
niem angielskiej białej księgi o zbrojeniach 
niemieckich. 

(—) Dla ochrony swoich obywateli 
Francja wysłała swoje okręty wojenne na 
wody greckie. Oddziały powstańcze w Ma-
cedonji maszerują przeciwko Salonikom. 

(—) Rząd włoski zaproponował wszczę­
cie rokowań handlowych z Polską w Rzy­
mie. 

(—) Prezydent Rzplitej bawił wczoraj w 
Katowicach. 

(—) Parlament węgierski został rozw:«i 
zany. 

(—) Na śląsku Opolskim mróz doszeił 
wczoraj do 31 stopni poniżej zera. 

(—) Rada ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o amnestji, dla przestępców skarbu 

(—) Liczba bezrobotnych w Polsce wy­
nosi 510293 osoby, co stanowi zmniejszenia 
o 1183 osoby. 

(—) Wczoraj senat zakończył deba!y 
nad budżetem. Min. Zawadzki wygłosił prze 
mówienie, w którem wezwał społeczeństwo 
do komunkowania czynnikom kierującym 
•prawami skarbowyni wszelkich wiadomo­
ści o błędach lub nadużyciach popełnianych 
przez urzędników skarbowych szczególni..* 
w dziedzinie wynraru j egzekucji podatków 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Wi 
cława Danke za usiłowanie zabójstwa Jó/" 
ta Ci<*śIewsk'ego właściciela domu przy ul. 
Abramowskiego II podczas eksmisji nn 2 i 
pół roku więzienia, a Jego żonę Lcokadjc 
Danke na rok więziona. 

(—) U zb :egu u!ic K lińskiego i Cegle!-
nlanej wóz fabryczny przejechał na śmierć 
70-Ietnią Rywkę Chmielewską (Rzgowska 
71). 

(—) Policja łódzka aresztowała Jana 
Jankowskiego (Legjonów 10) za zniewole­
nie 12-lctnlej dziewczynki Janiny B. (Bed­
narska 25) 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi rozpoczął 
wczoraj proces o nadużycia popełniane 
przez urzędników celnych przy cleniu trans 
portów pomarańcz. Na ławie oskarżonych 
zasiedli urzędnicy celni L. Żebrowski I A 
Gaik, dalej deklarant celny jednego z ban­
ków, K. Głogowski oraz dwa) Importerzy 
pomarańcz A Strauch i J. Lobowicz (Plac 
Kościelny 1) Zeznaje 27'sW'adków 1 7 bw 
głych. Rozprawa potrwa 3 dni. " 
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Straszna śmierć pensjonarki. 
• i G ł o w ą o s ł u p k a m i e n n y . BS9 

CZĘSTOCHOWA, 6.3 Zdarzył się na 
stacji w Częstochowie tragiczny wypadek 
Gdy około godziny 2-giej popołudniu ucze-
nice oraz uczniowie wyszli na peron stacy 
ny aby wsiąść na pociąg, idący w stronę 
Błeszna 1 odjechać po skończonej nauce do 
don:*w, 15-letnia R., uczenica jednego ze 
średnich naukowych zakładów częstochow­
skich, 

została nagle popchnięta. 
Sprawcami popchnięcia mają być trzej 

uczniowie gimnazjalni 15-letni P., 14-tetni 
S. 1 12-letnł P. Za głównego sprawcę i wino 
wajcę uważa się 15-letniego P. Popchnię­
cie spowodowane być może żakowską p"" 
stotą, okazało się jednak w sktukach stra­
szne. Uczenica R. bowiem upadła na stoją­
cy obok słup kamienny, 

uderzając o niego głową. 
Na stację Błeszno zdota'a dojechać, ale za 
niesiona do domu w Rakowie, niebawem 
zmarła. 

Kie 

R Z E K A W A R T A W Y L A Ł A 
n o s z e r o k o ś ć k i l o m e t r a . 

Częstochowa, 6. 3. — Rzeka Warta 
w Częstochowie bardzo przybrała. Na 
częstochowskiem Debiu zalała nadbrzeż 
nc niziny na nół kilometra wszerz i na 
nrzesz'o kilometr wzdłuż. Obie strony 

nasypu kolejowego, prowadzącego do 
Kielc, znalazły sie tam nn znacznei dłu­
gości w wodzie. Nocny mróz sclał lo­
dem wody. rozlane na łąkach. 

T r a g i c z n y e p i l o p 
"kłótni małżeńskiej posterunkowego. 

LUBLIN, 6. 3. — W domu przy ul. sw. 
Mikołaja 9 w Lublinie rozegrała się krwa­
wa tragedja. Do mieszkania, zajmowanego 
przez rodzinę Krajewskich, przyszedł w go-
drinach popołudniowych ich znajomy poste­
runkowy, Władysław Mclncr, zamieszkały 
przy ul. Kąpielowej 4. 

W jakiś czas później przyszła do Kra­
jewskich żona Metnera. Pomiędzy małżon­

kami wynikła kłótnia, wskutek czego Mai-
ner, zdenerwowany do najwyższego siop<Vi, 
wybiegł do sieni, gdzie wystrzelił do sicb.'« 
r rewolweru, raniąc się śmiertelnie w oko­
licę serca. iWelner, padając, stoczył st; i* 
schodów do piwnicy, doznając przytem rOZ» 
bicta czaszkL 

Przybyły na miejsce Icknrz pogotowia \ 
stwierdził śmierć posterunkowego. 

Liczba bezrobotnych w Łodzi 

z m i e j s z y ł a się o 4 6 0 o s ó b 
LODŹ, 6. 3. — Tygodniowe sprawozda­

nia biur pośrednictwa pracy Funduszu Bez­
robocia wykazują pierwszy od szeregu mie­
sięcy spadek liczby bezrobotnych w całym 
kraju. Liczba bezrobotnych w Warszawie 

(wraz z okręgiem) wynosiła 56 676 osót>. 
t.J. o r»12 osób mniej niż w tygodniu poprze­
dnim. Liczba bezrobotnych w Lodzi (wrn« 
z okręgism) zmniejszyła się w cirgu tygC* 
dnia o 460 osób 1 wynosiła 58 703 osói>. 

K r w a w e „ o s t a t k i " s z e w c ó w 
KROIRKA pogjtowia r a t u n i o w j j j , KRATHIER/ . p i i i r j ; 

Łódź 6 marca.-W- dniu wczorajszym o 
kolo godziny 11 wieczorem przed p?se-
.«ją przy ul. Rokicińskitj 122 wynikła bój 

M a s k a r a d a uliczna w Ł o d z i . 
Niezwykłe postacie na ulicy Piotrkowskiej. 

nr.r t i MOZWIAZKOWk 
7LP0MOCZBNLT:_P_kA, HAHNIU Z CUDZOZlbMC! 
IFFIRIW^HUZNICgOJMOiT '4 

Przekazy do wszystkich miast Z. S. R. R. 113 „TOR GS I N " 
przyjtioją Bank Gospodarstwa Krnjo\ego, Powsz. Bank 
Kredytowy S. A . Towarzystwo ,Hlas" w Warszawie, Poważ. 
Bank Związkowy, Bank Handlowy, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, Ba ok P KO. oraz Oddział Bonku DrezdeAsUlego 
w Gdańsku i firmy Biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy. 

LISTY WARTOŚEIOWE — WS7YSTKIE urzędy pocztowe. 

Od grudnia znaczna zniżka cen na towery Torgsinu imjisrrotte I iligiilDire. 
szystkie wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo 
R. w 1 clscr, ul. Kcszykowa Nr. 4, telefon 9-58-33. 

lnformacyj udzie łają v 
Handlowe Z. S. P. 

LóDż, 6. 3. — Wczoraj wieczorem nie­
zbyt 67erokie chodniki ul. Piotrkowskiej za­
lane zostały dosłownie tłumem spacerowi­
czów, spragnionych 

emocyj ostatkowych. 
. Na ulicach mnóstwo masek. Tworzyły one 
i charakterystyczną maskaradę uliczną, w któ 
rej można było oglądać takie postacie, jak 
Pata, Patachona, Charlie Chaplina. Z dużc-m 
zaciekawieniem i humorem przyglądano się 
rozmaitym murzynom, indjanom, cowboyom, 
atanmnom kozackim, u'anom napoleońskim, 
prystawoin rosyjskim, cyganom, arabom, ży ­
dom, błaznom, arlekinom, bandytom, uja-
błom I Łd. 

Pleć żeńska występowała najczęściej w 
ubiorach cyganek i krakowianek; rzadziej 

w postaciach przeróżnych Cołombłn, egzo­
tycznych królcwicń, dam dworskich lub dlw 
kabaretowych. Zresztą niejeden młodzieniec 
zamienił się w uroczą krakowiankę, a nie­
jedna panienka staje się szarmanckim 

z czamemi wąsikami donżuanem, 
albo awanturniczym apaszem. 

Najwięcej pracy tego wieczora mieli bez­
sprzecznie policjanci, którzy sprawnie inter­
weniowali, gdzie było trzeba, gasząc zbyt 
hałaśliwe wybuchy wesołoścL 

Uliczna maskarada trwała prawie do pół­
nocy. 

Dziś nad ranem widziano jeszcze pary, 
wracające z zabaw. 

Lecz humor ich był już przygaszony. 

C z y w o l n o k r y t y k o w a ć 
ttl na prywatnem zebraniu towarzyskiem? 

f 639 razy wyjeżdżało pogotowie 
SE p o m o c ą w l u t y m . 

Warszawa, 6. 3 . — Przedmiotem rcz 
.ważania Sadu Najwyższego bvta ostat­
nio ciekawa sprawa, która powsteta na 
tle okazania na prywatnem zebraniu to 
warzyskiem — lekceważenia dla pew­
nych urządzeń państwowych i pewnych 
organizacy* społecznych. Sprawcy zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności z 
a r t 1S prawa o wykroczeniach, który 
stanowi, że kto w mieiscu publicznem 
demonstr?cvjnie okazuje niechęć lub le­
kceważenie dla państwa polskiego lub 
IrrstytucyJ państwowych —• podlega ka­
rze aresziu do 

2 tygodni lub grzywny do 500 zł. 
Sprawa opadła sie o Sad Najwyższy 

który biorąc pod uwagę, że koniecz­
nym warunkiem ukaran;a z art 18 ora 
wa o wykroczeniach Jest dopuszczcn'e 
Sic czynu w miejscu publicznem, orzekł 
'cc następuje. 

Mieszkon ;e prywatne, w którem u-
r7adzono zebranie towarzyskie, liczące 
<choćbv nawet 35 osób. lecz indywldui '-
me okre<łcnvch. a nrzytem mieszkanie 
które bvlo niedostępne dla osób ntoz$ J 

P ' O S 7 O * i v c h — nic n*o*e bvć irważffic 
7A m ie l ce onb!'cżn«. A przetr* hVcew»" 
Ż3ce odezwanie sie nie może być pod­

ciągnięte pod ten artykuł. 
Nie odgrywa przytem roli, że odez­

wanie, które miało miejsce na tern ze­
braniu towarzyskiem. może dojść .!-• 
wiadomości ies?cze innych osób. tak! 
ten bowiem mc nad?je takiemu zacho­
waniu charakteru działania w miejscu 
nubicznem. 

Wreszcie Sad Najwvższv orzekł, żc 
pod pojecie okazania niechęci lub le*u-« 
ważenia dla p?óstwa po!$kb.jo lub ir,-
stytuciJ państwowe! nie podpada kryty­
ki choćby nawet napastliwa, polityk' 
podatkowi-J lub lakleł orgamzrcii sno-
!ecz"iej któ-a do instytucyj o a . i s t w -

wvch nie nn'tżv 

U R O Z I S Ł O M C E 
Stan m o d y w Ł o d r . 

LÓDŹ, 6. 3. — Dziś o godzinie 8-ej ra­
no temperatura wynosiła 10 stopni poniżej 
zera. (Najniższa temperatura w nocy 1 1 sto­
pni poniżej zera). O tej samej porze baro­
metr wykazywał ciśnienie 754,9 millm-ztra. 
Tendencja baromeLryczna — powolny spa­
dek ciinienia. 

W ciągu dnia dzisiejszego pogodnie o 
prztjściowcm zmiencem zachmurzeniu. 

Łódź, 6. 3 . — Miejskie pogotowie ra­
tunkowe w miesiącu luiym wzywane bv 
ło ogółem do 639 wypadków. Lwia 
cześć tych wypadków to choroby nagłe, 
krwotoki, omdlenia itp. oraz bójki i awan 
tury uliczne. Tvch ostatnich zanotowano 
do 200 prawie. 

Samobójstw w miesiącu lutvm kroni 
ka pogotowia ratunkowego zanotowała 
19, z Czego cztery wypadki zakończyły 
sie natychmiastowym zgonem. W licz­
bie srmobójstw zanotowano — 12 otruć. 
3 powieszenia. 3 zadania sobie ran brzy 

969 ZABIEGÓW W CUGU 45 DNI. 
Stacje przeciwweneryczne Polskiego — 

Czerwonego Krzyża udzieliły w okresie 15 
dni stycznia rb.ogółem zabiegów 321 oraz 
1 2 0 porad, w miesiącu lutym — 648 zabie­
gów i 1 3 2 porady. 

Stacja przy ul. Żeromskiego 4, Jest licz­
niej odwiedzana, świadczy to o fakcie, ze 
ludność dzielnicy „Bałuty" nie ma dotych­
czas pełnego zrozumienia dla zabiegu, któ­
RY poważnie chroni od zarażenia skf. 

Udzielenie w ciągu 45 DNI 9fl9 znHerrow 
oraz 252 PORAD jest najlepszym DOWODEM, żc 
iflici.-.tywa Czerwonego Krzyża w dziedzinie 
7wa'C7.nnia chorób wenerycznych iest — 
zewszechmiar rłuszna i że powinna znalt/0 
zr07umlenle wśród najszerszych rze« SPOK 
czeństwa. 

twa i 1 rzucenie sie z wysokości. 
Najechać przez samochody zanoto­

wano 10. naicchań przez tramwaje 2 i 
m-jechań orzez inne pojazdy 10. Naoa-

!dów i rozpraw nożowych zanotowa­
no 49. 

tk*.,w .czasie którcJ/ż^stalj^cMiiiWic pff 
lurbowani 20-letnt Józei ' Ołdsz. szQV*J 
zamieszkały przy ul. Kresowej 22 ór!u 
24-lclni Zygmunt Koprowski, równic 
szewc, zamieszkały na Oolach Bójkę 2" 
kwidowała policja, która uczestników 
doprowadziła do komisarjatu. Zawezwał 
ny tam lekarz miejskiego pogo'nwia r a 

tunkowena udzieli Groszowi 1 Kopio* 
skiemu pomocy. Winnych spow»dow»* 
nia bójki pociagnęto do odpowied/iain*; 
ści sądowej. 

Przed posesja przy ul. Antonłewsklcł 
38 zostaj napadnięty przez nieznriiiyclj 
sprawców J pobity dotkliwie 24 IcHil 
Marjan Osiecki, szewc, zamieszkały 
przy ul. Doły 19. Osieckiemu k'óry od' 
niósł liczne okaleczenia * łowy udz'clł» 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia ra* 
b a n k o w e g o , 
Ubiegłej nocy niewykrycł dotąd spn * 

cy dostali się po wylamanu zaniku d®l 
księgarni Porcyka. przy ul. Piotrk*>w"1 
sklej 193 i skrad'i zrpas r'°r włcczn,,C.wj 
i materiałów piśmiennych na ogól'* 
sume okoln 700 zf. 

Wczoraj wieczorem wybuch? poż'" v-
nr>S7kan'u P. Czlenow przy vi. Plotr'> 
kawsk'«J 200. Straż ornl^wa nożnr z l y ' 
lizownła w zarodku. Ogień pows\t '" v ' 
gabinecie dontrstycznym od maszynki 
spirytusowej. S*raty niew'elk'e. 

DOKTÓR "WOUCOWY > 1 

n r M p r a w ł d t C >lt na a l . 

C e i i e l n l a n a 1 1 . U l . 238 - 0?. 
('horoSy weneryczne. moaon'rio»e 1 skórne 

F n y j m . j . » i (.dr. S - 1 1 , . 4 « - » w gfs>sls*> * 
1 S « ' « t a od » — 1. 
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ZYCIE ZGIERZA. 

W i o i i J U . 
Na mocy uchwały zebrania Wydziału 

czeladzi piekarskich przy udziale przed 
stawicieli cechu mistrzów postanowiono 
podpisać umowę zbiorową w dn. 5 bm. 
Zwołane w tym celu na dzień wczoraj­
szy zebranie cechu nie doszło do skutku 
spowodu niedostatecznej ilości członków 
Korzystając jednak z okazji starszy ce­
chu zaproponował, by umowę podpisał 
zarząd cechu. Na to nie zgodziła się jed­
nak delegacja wydziału, żądając katego 
rycznie. by urnowe poi'p!sali wszyscy 
prowadzący piekarn'e mistrzowie. W o 
hec powyźsz"go pidnisamc umowy ru 
roczono do dnia 17 bm. Ostatnio wy'o-1 mi. Jak na kryzys karnawał 
niła się trudn. w związku z usunięciem I wesoło. 

z pracy czeladzi zamiejscowych. Pieką 
rze twierdza, że trudno im jest rozsta c 

sie ze swymi pracownikami. 

P O Ż E G N A N I E K A R N A W A Ł U . 
Wczoraj na pożegnanie karnawału * 

calem mieście odbywały sie zabawy P 
łączone Z tradycyjnemi pączkami. I *f 
w Gimnazjum Państw, im. Staszica 
czek i zabawa", w O.M.P. ..pączek" * 
ZZZ zabawa, pomnąwszy już z a b J j * 0 

w lokalach publicznych. Bardzo ł a d n ^ 
zabawę urządzono w szkolę pow. nr-' 
z pięknem przedstawieniem i atr-KCA 

żegna." 
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N I E S P O D Z I A N K I R E S T A U R A C Y J N E . 

L O N D Y N W I E C Z O R E M 
P J E S Z C Z E o D Z I W A C T W A C H „ D o r y ^ . i 

ładni 

Londyn w marcu 
J)ora" jest imieniem w Londynie, spo 

reanein na ustach wszystkich miesz-
; "^ców stolicy brytyjskiej. Nie chodzi iu 
'Sogwiazdę sceny lub ekranu, obdarzo 

szczególnym urokiem ,,sex-appeal'u*' 
h Dora" jest postacią nierealną, a mimo 
Jjnie jest fikcją: pierwsze litery prawa 

Wątkowego obowiązującego w zakre-
' J handlu (Defence of the Rcaim Act) 
™y'y sie na imię ,Pora ' tak popularne 
•nienawidzone a zarazem ośmieszone w 
jedynie, że żadna szanująca sie mamu 

j * nie pomyślałrby już o nadaniu tego 
tona swojej córce. Karykaturzyści 

IN nadali pojęciu oderwanemu kształt 
łforny: niejednokrotnie spotykamy 
I*^'J' , na lamach pism humorysfycz-
fth. Wyolirażona jest pod postacią lc 

czarno ubranej niewiasty, z oku-
j * t J ' na haczykowatym nosie, w czep 
J*zku na fryzurze jak królowa Wikto-
"•o minie surowej i podstępnej, 
"•e zadziwi nikogo wtajemniczonego 
Miora" 

nic cieszy się sytnpatją 
Mu ang.clsk ego, któiy nk szczędzi 
helpów pod jej adresem. D,<d . k o w e 

I f p i s y bowicnii regulujące handel an-
^Iski. obfitują, w tyle dziwactw, że Uo 

Czają humorystom obfitego żniwa do 
t ipów. 
I my także zdołaliśmy s.wierdzić w 

klyce komiczne strony . .Pory". 
|W eleganckiej restauracji londyńskiej. 
PĴ d sprowadził nas przypadek, k e r 
• Po za-efestrowaniu naszych życzeń 

tto Jadłospisu ccremoni.i'nic pochyło 
I W e d nami, informował się, co każe 
P Dodać do picia. 

v Piwo. 
> Dobrze. Wynosi to jeden szyling. 
Wc drgęliśmy, ale i kelner nie ruszył 
[ i miejsca. Zuziwieni tern, zapytaliś-

O co chodzi? 
Jeden szyling, proszę panów. 

^ * Wcale nic oponujemy. Proszę to 
p i W ć do rachunku. 
I** Ki'-dy to niemożliwe, proszę pana: 
l j ' v napouW mszcząc trzeba zgóry 

|f mamy prawa* ich sprzedawać. Posy 
ł v wiec po n'e do najniższego baru. 
'""szt klientów. 

Zaznaczamy, żc lokal. obrany tceo 

wieczora przez nas, był pierwszorzędny 
zarówno co do kuchni, jak i co do koni 
fortu. Tylko, że nie należał do liczby 
?50u restauracyj londyńskich, które po­
siadają prawo sprzedaży napojów al+toik 
lowych. Jakkolwiek w Anglji niema pro 
hibicji, otrzymanie kieliszka wina iub 
szklaneczki piwa niekiedy staje się wy­
czynem, równającym się sportowemu, 
to też drobna konicdja pozorów, w rodzą 
ju opisanej powy_żej, jest na poi zadku 
dziennym. 

Na tem nie ogranicza sie jeszcze ko­
mizm prawa, bardzo zmiennego w po­
szczególne™ zastosowaniu: wzmianko­
wane 7500 lokali z wyszynkiem napojów 
(liczba bardzo niedostateczna wobec 
liczby ludności) posiadają prawo wyda­
wania ich od godziny II—14 i od 17 -26 
Ale i te term nv podlegają dziwacznym 
wahaniom, w zależności — (że tak się 
wyrazimy)— od położenia... geograficz 
nego. W niektórych dzielnicach naprz. 
w okolicy ulicy Oxford Street, bary ze 
strony ulicy z numerami parzystemu mu 
sza być zamknięaj o g. 22-.30, podczas 
gdy lokale na przeciwległej. „nieparzy­
stej"' stronie, mogą być otwarte do 23. 
Nikt nic umiał nam wytłumaczyć, dla­
czego. Ale fakt jest faktem i stanowi 
szczegół zn&miennie angielski.... Dla lok i 
h nocnych prawo jest łagodifejsze: w u-
staloiuj kolcjn : śc— dwa lub *rzv razv 
na tydzień— korzystała z , .przcj , uzc-
nia" godzm handlu, wzgl sprzedaży trun 
ków. do 2 w nocy. Jednakże, chcąc coś 
wypić, trziba koniecznie zamów'ć coś 
do jedzenia, a przynajmniej udawać- zs 
sic coś je. Nic zpbawn ; cis7cco ponad wi 
dok hulaków, ndprnw^a^cych swe Iba 
cjc wobec nietkniętych talerzy z kanap-
mi 

Jeden tvlko brr . na całym obszar/e 
imperium hryljrjśkicfro. n ' n no "eea o"rw 
nic7cn :om .-nory"— br,r P b y fmrn. Oin 
i wh'sky lein s'e P m Potokiem boz ^gra 
niczeń rza^n i bez potrzeby udawania 
posiłków. P r "2" ! " " ' ć „dżentelmenów-
-par lament "7 ystów'* 

Jest nietykalni. 
Mimo t l 7nń 1 azł tfe, ..cnotliwy" pos«» — 
M. A. P. licbert, ktĄry uważa? za swój 
nbow''"' ,'<' 7""r/•<•"'̂  ( ł yp"" wfpd? n i 
ton MriJn3*Y> W śtyfycfi o'>-rrt«"<",i od­
dalę zarzpdza-ąr-tro ba-cm parlamciłtu i 

pod sąd, lecz trybunał królewski zawsze 
zwalnia go od winy. 

Fantazje „Dory' ' dotyczą nietylko 
sprzedaży alkoholu. ,,Dora" zajmuje się 
również innemi gałęziami handlu i ogra 
niczeniem godzin pracy. Oczywiście i w 
cym zakresie także spotykamy różne 
dziwolągi. Piekarze naprz. obowiązani 
są zamykać sklepy o 7 lub o 8 chyba, że 
chodzi o „psujący się towar". 

Rozgraniczenie produktów trwałych 
i podlegających zepsuciu jest sprawą 
dość trudną, zwłaszcza dla sędziów, to 
też orzeczeniom ich częstokroć pic bra­
kuje komizmu. Na tej pods tawę trybu­
nał orzekł, że nie należy wieczorem 
sprzedawać zimnych pasztetów, gdyż 
raczekać motra do dnia następnego. Na 
tomiast w o ' r o <:nr7cdnvnć 

pasztety gorące. 
Kierując s ;e temi wskazaniami. wo 'n : 

an ł ckom w nocy sprzedawać tylko 
leki lub przedmioty smużące do celów !•.-
karsk ; cb i chlJur^łeznycl* ale n'Td\ 
pr7eJmio 'o\v nżyku d^moy-ego. 7. tego 
wiec względu możra w n,icv nabyć fob 
ke .naWrya do ob'cktów ..lckarsk :ch'' 
W 7 po pp*r" ,bn%' flo ,n !°i d'n o^-kowa* 
n'a Tvn-cc7ck tepmowy trzeba jrż 
przyjść narahłtr? bowiem ric posad:-
znP<~7«r>*o 'erznlcŹClW. Sf?W?m! d? ; -
WflCtWA . H o r y " «:p p :C7li"7one. P" ' l . 

5 S T R Z A Ł Ó W D O D Z I E W C Z Y N Y 
Zemsta odpalonego konkurenta. 

W miejscowości Ambrics rozccrral 
sie k rwawy dramat m'1'osny. 23-lctn'a 
M i r u Lccl.-rcoi' Siedziała z rod ;ic;'4tn 
przy kominku 00 skończonej wieczerzy 
i czytała gazetę. Nagle dały sie słyszeć 
tuż za oknem 

strzały rewolwerowe. 
5 kul przebiło szvbc. Jedna z nich trafi­
ła w nogę dziewczyny, która padła na 
ziemie, co prawdopodobnie uratowało 
jei życie. Matka jei została lekko zadra­
śnięta przez dwie kule. a trzecia prze­
dziurawiła chustko na iei głowie. 

Oiciec dziewczyny wybieeł natych­
miast na dwór z nabita s t rzeba . ale m ;-
mo dłuższych poszukiwań napastnika 

nic odnalazł. O dokonaniu tej niezwy­
kłej napaści zosta' posadzony 25-lc'ni 

oston Da liy z /4azmgarbe. i3ailiv sta­
rał sic o rcke dziewczyny. 

ale dostał kosza. 
Oupalony w ten sposćb Bal'Iv pos^a;;'-
wił zemścić sie na opornci dziewczynie 
i groził iei listownie, że ia zabije, a pói" 
nici sohie żvcie odbierze. Zostfł on na­
wet pociągnięty za to do odpowiedzial­
ności sadowe' . a'e nie s T aw'ł s : e na roz­
prawę do sadu. który 2:0 skaza' na m ' r 
siac wiezienia wyrokiem zaocznym. Wo 
hec powyższego. wvdaio sie rzeczą r : e 
ulegająca wątpliwości, że zamrchu do­
kona' Bailly. Poszukuje go policja. 

Oszust z własnym samochodem. 
• i J P r ł k n e ł s i ę o c u d z ą z o n ę . • 

P r z e d ki lku dn iami znikł z C h a ' 
t e a u r o u x K a z i m i e r z M a r c z e w s k i 
o s k a r ż o n y o liczne 

nadużyc ia i o s z u s t w a . 
M a r c z e w s k i niedług-o zdołał się 

ochron ić przed policia. bo onesrdai 
zostnł areszt( w a n v w Pa rvżu i od- , 
s f a w i n n y dn Chałeaurc>UX; edz i e "be;1 

I dzie o d p o w i a d a ł za popeliuienie! 
o s z u s t w a . j 

K o r z y s t a i a c z n '"cśw'pdomoćri nie 
' kti '!/yrli na«7V*cb r o d a k ó w , M a r ­
czewski pobierał od n ieb kauc i? 
1.000. 2 0 0 0 fr. bdi n a w e t wiccei i 
r b i c c y w a ! wyna leźć dobre jrosrm-
d a r ^ t w o na polowe zyflków z właśr i^ 
clclem. P ^ ^ p t e m ru«Ias7ak że sn ro -
w,v'-"i 7 p V - i r obo tn ików, k to ro-[ 
bo tn ice do P ranc i i , za co pob ie r a ł ' 

zfrórv 
po k i lkase t f r a n k ó w n? koszta-

R o z u m i e sie. że dz ia ła lność M a r 
czewskierro k o ń c z y ł a sie na Dobra­
niu pieniędzy, a in te resanc i d a r e m ­
nie czekali na za ła twien ie swvcb 
sp raw. T y m c z a s e m pan d v r e k t r r 
actmci i kupi ł c o b i e sar-»r>cliód i żył 
na •''•ieHcopnńMcici s topie . 

^Tarczewpkien^u po tknę ła si? d o 
oifiro n o n a na Tanie P o d s i a d l y m . 
k t ó r e m u mfal sp r^ -p^ -z i ć 

/rn~ 7 Pib^ki-
Nie m o y j i r do^7 '-ać sie z a ł p ^ i c 

nia Sprawy P~dsipdfv r«««owi^'1 - ' i ł 
w s z y t b - o Kari^armom> M^n vcze"--- ni 
or.r-ruf ni^b^jcrMecTeństwo i 
-'o P a r y ż a , lecz t a m ro-^at a r e sz lo 
•••p.nv. 

— Może pan przyśle mniejszego kelnc 
ra, mój mąż chciał się poskarżyć. 

P R O S Z Ę P R Z Y J Ś Ć D O M N I E . . . 
• B e s j n r a t k i « y n w l a i c c a"a i J k u j i w j f i n v m . 

W Lacken Icz-Plru-\cIles rozegrał,' 
się k iw . iwu tragcdja w mieszkaniu ma; 
żonków Mottouk właściciela luksusowe 
go zakładu fryzjerskiego. M ino nowuczc 
śnie i z komfortem urządzonego zakładu 
micresy p. Mottoul szły coraz gorzej 1 

groziła mu ruina. 
Zrozpaczony tym sar.cin rzeczy, fry­
zjer ^'.stanowił skończyć z tem życien. 
One-,'jaj komisarz porcji tąm'c:szp.go 00 
vodu otrzyma! od MoUoiila list naslępu 
j.icej treści: 

„Proszę przyjść do mnie. Zab«ię żon-, 
i córkę, a patem samego siebie". 

Policja udała się natychm ast do m e 
szkauia fryzjera. Oczom ukazał się ok r ł 
pny widok. W jednym łóżku leżały z 
przcstrzcloncmi skroniami: pani Mottoul 
j jej 20-lctn'a crjrka. W sąs:cdmm pek-
;u znaleziono zwłok' fryz'era. który do­
trzymał obietnicy danej listem policz i 
zastrzelił s ię .po wymprdowanu swe i 
rodziny. 

f. L O C K E 

o . ^^dZ.C/tMb POCZĄ1 KU: 
k | 0 opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
Lj** drzwi rodzinnego dumu przed soba 
rznięte. Iwonna Latour powitała go ser-
] nie na ulicy. 

\tf| boje pojechali do parku, gdzie odbyli 
j;t-zna rozmowę. 

Ł 0 powrocie do domu zastała tam swego 
w8e' z estrady, który ia adorował bez wza-

T«icl. 
Fjćlan przybrał nazwisko Joyce 1 szukał 

, ro*nn posady. 
% '^onna poradziła mu. by wstąpił do cho-

iatralnego. 
^przyjaźnił się z chórzystką Annie Stę­

żyły współwięzień zdradził przed nią |e-
jPrzwzłość. 

l/Wtórzyła to kolegom i wszyscy sie od 
I »> odwrócili. Musiał odejść. 
i ^ r a z z wykolejonym literatem wyjechał 
[ jjfrvki Południowej. 
fc/iąstor Everard Chisley, kuzyn Joyce'a, 
H" sie z Iwonna. 
L^tniosfera purytańska nie odpowiadała 

^ ieł naturze. 
wVbra1i sie w podróż do Ostendy. 

•Ku s w e n u i przerażeniu spotkała niespo-
(C^anic swego pierwszego meia, o któ-
\ ^myślała, ie dawno umarł, 
^astapiła dramatyczna rozmowa z mc­
ii , Postanowili rozejść się. 
jjPyce sprzedał udział w farmie i wrócił 
' \ n " 1 d y n u ' ^ d a ł s i c n a poszukiwanie 

^nalazł ją w szpitalu. 
% znieważ straciła środki do życia, wyna-

nici pokoik obok siebie, 
^spodziewanie zjawił sie Everard. 
'żądał, by Iwonna wróciła do niego. 

a* jej pierwszy mąż umarł. 
• • • 

^ ^ z ? w n ' e w z r u s z o n y , pociasmal 
}\ cień b r a m y — chodnik bvł 

1 | o w o p u s t v — i n i " z a ^ t a ^ a w i a 
^ ę . ro robi . ooca łowak K r z y -
* cicho i odskoczy ła wtył-

— T o na p rzebaczen ie? 
— T a k — k rzykną ł i, ode r ­

w a w s z y się od nici , oddali ł sie wici 
kicmi k r o k a m i . 

Tuż sie t e raz nie waha ł . P rob le ­
m a t ieco żvcia bvł r o z w i ą z a n y . Z r o 
bito mu sic iasno w duszy . N a r e s z ­
cie przyszedł czas wielkie i p o k u t y , 
czas na iwyższc i ofiary, mającej 
oczyścić e o ze zmazy . 

Nareszc ie móffł dokonać ak tu 
wyrzeczen ia się. k t ó r y mócrł m u 
dać sile spoj rzeć śmiało bl iźnieniu 
w oczy- W y r z e c z e n i e ! S łowo to 
dzwoni ło m u w uszach do w t ó r u 
k r o k o m . 

Nie wątp i ł , że I w o n n a znajdzie 
soo ro szczęścia w b o y a c t w i e i czu­
łe i opiece k u z y n a . Z d r u g i e i s t rony , 
o d d a iac ici sp rawied l iwość , czuł. że 
z n im Toycem. by ł aby szczęśliwa i 
w n i edos t a tku . G d v b v nie to , s a m a 
męskość r o z s t r z y g n ę ł a b y n a ko­
rzyść b i skuoa . Widz i a ł te raz , że 
m ó g ł b y o nia walczyć , że miał p ra ­
wo, lecz w y r z e k ł się szczęścia dla 
spoko iu sumien ia . 

Ale że też było d a n e m n a p r o w a ­
dzić g-o na d r o g ę p r a w d y c iemn^i 
zb łakanei kobiecie , k t ó r a s a m a szu­
kała iei śmieszn ie poomacku . Wsty­
dził sie, ale ten w s t v d ieszcze go 
umacn ia ł w pos tanowieniu-

Deszcz us ta ł . Niebem c i - " t i 0 1 v 
- r edn ie i r ce c h m u r y . Chwi l ami uka ­
zywał sie mpITsity ks fez r r i za lewa! 
^ ' a d e m Światłem b rzydką lerdnic . 
Zerwał sie ch łodny wiatr- Toyce. 

p r z e m o c z o n y , zadnżaJ z zimna-
VVsiapiv\szy do l iUiDiizszejjo S/iV>i-
ku. kazał sobie pouać yorąc>-'go t r u n 
ku, t w n r azem m e celeiti zapicia 
t roski , poprosi ł o p rz \ Ijoiy de» pisa 
uia i. w ś r ó d w r z a w y RZttbusn g ip­
sów i szczgku szk lanek i k ie l i szków 
iiaui>al list z w \ i r zecz , ' . icm. 

llCochany K w c r a r d z i e ! 
O d p o w i a d a m n a T w ó i list 
w duchu , w jakim bvl pisa­
ny . O d d a q Ci w ręce na j -
czvs lszą , i iaimiiszą z kobie t . 

Kocha j ia i och ran ia 1. 
T w ó i o d d a n y Stefan Toyce. 

W parę minu t późnie i rzucał list 
do sk rzynk i . Słaby szelest upada i ą -
cei kope r ty o d e z u a r sic w _ jego 
uszach śmie r i c lncm echem-

Sta ło s ię! — pomyś la ł ws t rząśn ie 
ty . T e r a z , k iedy sic iuż nie nte g ło 
ods tać , o g a r n ę ł a go t r w o g a . O g r o m 
ofiary zaciemnił mu świait. P r zeczu l 
mę tn ie , że czeka lv g o mgki, o ja­
kich p o m i m o , że ty le ciecpiał nic 
miał d o t ą d pojęcia-

W r ó c i ł do d o m u . drżąc z chłodu-
W bawia ln i palił się s łabo gaz . Tak 
zwykle , w rzadk ich w y p a d k a c h . 1 

g d y p rzychodz i ł późno, I w o n n a zo 
s tawi ła dla n i ego s k r o m n ą wiecze­
rze i p r z y g o t o w a ł a świece- Tego noc 
ne pantof le g rza ły sie p rzy ogn iu . 
N a ten w i d o k zrobi ło m u się jeszcze 
cieżei n a sercu . Z d i a w s z y m o 1 i e j 
b u t v i z apa l iwszy świecę — iedze-j 
nia nie tkną ł — zgasi ł l ampę i w y - , 
szedł. P r z e d d r z w i a m i I w o n n y s t a - ' 
łv ma lu tk i e buciki , k t ó r e w y s t a w i ł a 
dla S a r v do wyczyszczen ia Spoj rza ł 
i a nie i wbieg ł szybko po schodach . 

W g o r ą c z k o w y m zamęcie b i t w y 
człowiek m o ż e znieść bez wie lk ie­
g o bólu a m o u t a c i e ręki lub nog i . 
Dcn i c ro t r M v n ^ r w v odzvs ' - a ; a n o r ' 
malna wr~-żl ;wo>ść zaczyna sfe m r k a | 
T o samo !^-łn 7. feVce'm, T c i j j o c v 
n p rmrtiŹA-f okfl. Cier^*?t i rr-^^-\ 
eral . że m ^ ż e sie omyli ł , żc może t a 
'-ip r z n c z v iak wyrzeczen ie się i p r a 1 

w a sumien ia sa czys temi m r z o n k a - ' 
mi- K iedyś byłby z nich drwił- Ale j 
n a w e t czy t e r az potraf i łby dowie v ść. 
icłi s łusznośc i? Czyż nic odciął s o - 1 

bic nogi d la w y r ó w n a n i a stratyi rę -
ki. popros tu n a śmiech b o g o m ? R z u 
cal sie po łóżku w męce . .uciszenia 
piekła" . . 

Cz łowiek w r a ż l i w y i uczuc iowy 
nie o rz j idzie takie i p r ó b y bez t ego . 
żeby sic w nim co nic zmieni ło . Jed 
no się w nim za łamie , d rug ie uod­
porni , loyce ws .a l z bólem g łowy, 
w y c z e r p a n y n e r w o w o , ale tępo spo 
ko inv . Czy sie łudził, czy nie, bądź 
co l a d ź pcs ląpi ł po męsku . Świr .do- | 
mośe' t a d o d a w a ł a mu siły. U b r a ł 
sie i zeszedł np.dńł- I w o n n a iuż by­
ła w bawia ln i , iak zawsze wdz ięczna 
i s t a r a n n i e ubra i .a . Właśn i e klęczą" 
ia koło ognia , p rzyp ieka jąc g r z a n 
ki na śn iadan ie . G d y wszedł , obei 
rża ła sie n iespokojn ie . By ła b lada . I 
oczy mla la podbi te , co iest u kobie­
t y w y m o w n y m znakiem- loyce z ro ­
zumiał- Us iad ł szy w fotelu obok 
nie i, wyc i ągną ł ręce do ognia . 

— M a r t w i ł a ś się, b iedaczko — 
rzeki ł agodnie . — Samolubn ie postą 
piłem, dręcząc cie n ieo .wnośc io_ kie 
d v mój obowiązek był iasny. N a p i 
sa łem wieczorem d o E w e r a r d a , że­
by dob rze czuwał nad ska rbem, s k o ' 
ro g o m a . N ie mia łaś sie czego 
mar twić -

I w o n n a odwróc i ł a t w a r z . Napó ł 
klęcząc, napół siedząc, piekła g r z a n 
ki. ale widelec zawisł, iakbyi m i a ł ' 
iei wylecieć z ręki . 

— N i e m ą d r a ies tem — rzekła po 
chwili mi lczenia — ale ciężko mi cię 
zositawić s a m e g o . • • I t a k sie p r z y i 
wiąza łam do t e g o d o m k u . . . Czło-j 
y^jek p rzywiązu je sie do mie isca iak , 
ko t . . C z y ci by ło • . . żal u s t ą -
pić--.? 

— N a t u r a l n i e , Myś la ł em, żc bę ­
dz i emy żvli do śmierci iak b rn t z 
siostra . A 'e w s z y s t k o się kończy i 
to sie skofłezyłet. 

— C z y nic wola łbyś , ż e b y m zos ta 

la? — z a p y l a ł a c icho. 
D u s z n y odua ł . ż eby m ó c ia P° r 

wać w r a m i o n a . Miał ia tuż koto sic 
bie. o szo łamia iąco bl iska i u u r a g n i o 
ną- C z y n ie rozumia ł a , iaki p łomień 
Luclmai n a n i ego z iei p y i a i u a r Kzu 
cił się w t v l . na poręcz, iakbv chcąc 
zwiększyć dzielącą ich odległość-

— N i e — odrzuci ł , łapiąc oddech . 
— Nie mógłbym. . . C iężko mi p r z y j ­
dzie w y r z e c się n a s z e j . . • p r z y . a ż -
ni. ale tak będzie lepie j . W i e m . że 
będziesz szczęś l iwa i bezp ieczna od 
t rosk , a w iedząc to , i ja bede szczg-, 
l iwv. 

P o s ł u g a c z k a pfcdaJa śn iadan ie i 
wysz ła . Us ied l i do s tołu i p róbowal i 
jeść. Toyce odebra ł z pocz ty spóźnio 
ną lecz poch lebna recenzję „ Z m a r ­
n o w a n y c h " i czek z r edakc j i t v g o d 

ika. do k t ó r e g o pisywał- Tak z w y 
kle, wręczy ł obie przesyłk i I w o n n i e . 

— O m n i e nie m a s z się co 
m a r t w i ć , I w o n n o . Zupe łn ie inaczej 
mi sie t e r az powodz i niż na po­
czą tku n a s z e g o w s p ó l n e g o gospo ­
d a r s t w a . D r u g a powieść pójdzie du 
żo lepie i od „ Z m a r n o w a n y c h " . P o ­
c z ą t k o w o będzie mi ciebie okropn ie 
b r a k o w a ł o , ale t o przejdzie- Z o s t a ­
nę t u t a j . W i e s z , że Ruńc i e iest d la 
mnie z wie lką p rzy jaźn ią . Mcże wej 
de z n im w spółkę. M o ż e u d a mi się 
rozwinąć sklep podług- nowoczes ­
nych w y m a g a ń - M o ż e z o s t a n ę d r u ­
g im O u a r i t c h e m c z y S o t h e r a n m. 
K t o to w i e ? Nie , nie chc ia łbym po 
rzucać t ego mi łego, s t a rpświeck ie -
go mieszkanka — c iągną ł . r o z g ' ą o a 
jąc się naokoło , lecz u n i k a iac w z r o ­
ku I w o n n y . Czul , że iego weso łość 
musia ła bvć up io rna . — Coś z cie­
bie zos tan ie w tvch ką t ach . T-k o—a 
mark iza będę udawał* p r z e d sobą, 
że iesteś ze m n a . 

P e d a ł ici pus t a fitfż-tikę. p r ó b u ­
jąc sie irśmiechn*r\ T ona uda ła m r ż 
nie. że s*e uŚTniecfia* 

— Nare<-~'>;c, odzyskasz swofe 
meble — rzekła . 

d- c- n . 
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P U S T Y O G Ó R E K . 
M M K O S Z T O W N A N O C 

Z a g a d k o w a ś m i e r ć 
wyb4nej działaczki społecznej. ? S l 

szkolnie" 

fc. 65 

Z fidyni donoszą: 
Wieczorem u Oksywiu obok ko'on.ii 

nadmorskiej wy ; owiono 2 morza z w tok i 
sterszei wiekiem kobiety Jak sie okaza-

UMJfP niepocieszony. Jestem, można skolci wiec zjedźmy z Grccii na zwykle f o - D v , , ° , 0 c i a ' ° wybitnej dzia'aczki sno 

Żicie W&rsz&wy w kilku wierszach 
Kotnisarjat Rządu m. st. Warszawy 

zaproponował przedłużenie godzin w 
liandlu oraz liandel w niedzielę. Projekt 
motywowany byl obtęn. w handlu zasto 
jem. Jnk sie dowiadujemy, izba Przemy 
słowa- Handlowa do projektu tego od­
niósł.* się negatywnic- wychodząc z za 
łożenln. że w tej cliwili odpoczynek nic 
dzielny chroniony jest przez prawo i nic 
nic przemawia zatem, aby w tej Uzie 
dżinie wprowadzać Jakieś zmiany. Prze 
ciwnle, Izba Przemysłowo- Handlowa 
w Warszawie jest zdania. Iż pozwolenie 
r.a handel w niedzielę wprowadziłoby 
do handlu neuezeiwą konkurencję, ca 
pracz organizacje gospodarcze powinno 
być bezwarunkowo zwalczane. Wniosek 
o pozwolenie nn handel w niedzielę ma 
dla kupców polskieh znaczenie zasadni 
cze. to też wywołał wśród nich ogrom 
nc poruszenie. 

• • a 
Maciej Krywoszcjew, b. dyrektor tea 

'.rów rządowych za czasów rosyjsKich, 
wystąpił przeciwko gminie m- stołecz­
nego Warszawy, która objęła teatry po 
rządzie rosyjskim, o sumę 100,000 z ło . 
tych. tytułem tnntjcmy od czystego zy­
sku, dotychczas niewypłaconej. W oby 
lwu instancjach p. Krywoszcjew spra* 

\vę przegrał, gdyż sady stanęły ha sta­
nowisku, iż władze miejskie nie mogą 
odpowiadać za zobowiązania b. teatrów 
rządowych i że pozatem wszelkie tnnije 
:qy przedawniają sie po lancii pięciu. O-
•iccnie odbyła się rozprawa przed sa ' 
Jem najwyższym. Adwokaci Krywoszol 6 

wa ndowodnili, że teatry warszawskie 
powstały w czasach króla Fryderyką 
Augusta i stanowią dorobek kultury 
polskiej, to też w żndnym wypadku nie 
można Ich uważać za jakąś instytucje 
rządowo -rosyjską, za którą zobowiąż* 
uia gnrna m. Warszawy nic odnowinda. 
Po tych wywodach sąd najwyższy uchy 
lił wyrok drugiej Instancji i nakazał pom 
wne osądzenie sprawy. 

W lokalu dyrekcji tramwajów odby­
ło się zebranie organizacyjne komitetu 
fundacji 2 samolotów treningowych Ulu 
sskoJcpia pracowników tramwajowych. 
W toku dyskusji przedstawiciel ZZ2 
zakomunikował zebranym, iż cztonko-
wie. tego związku wyrazili gotowość pła 
eenla po 5 zł. miesięcznie w formie 
składki na budowę, samolotów. Po d v 
skusji uchwalono, iż wysokość składki 
musi pozostać w stosunku do wysokości 
uposażeń i ustalono ja ostatecznie na 1 
zł. do 2 zł. 40 «r. Na czele prezydium kP 
mitetu stanął dyrektor tramwajów inż 
<lłazek. Pozatem zebrani wyłoń li ks« 
m<sje; finansową, techniczni, i p r o p a n 
dy. 

powiedzieć, zrozpaczony. Proszę sobie 
ivlko uświadomić grozę sytuacji: fumy. 
!. lary 1 hry wLskie spadają na »eb na 

I szvię. a mnie sic właśnie ubeglci nocy 
. fniło. że v»vkopalcm olbrzymi skarb 
składujący sie z funtów 1 Jolarów. 

1 co Ja teraz zrobięłf Strata na zniżce 
kursu jest bardzo poważna. Licząc 
skromnie, stracę kilkanaście tysięcy zło 
tych. I to jest w łasne ten nech. Czło­
wiek znajduje skarb w wnlucie zagra­
nicznej, s'aboi i NIEPEWNEJ a straty ma 
w mocnel walucie polskiej. 

Zwłaszcza funty mnie mnrlwła. bo 
funtów śniło mi sie najwięcej. Jedyni 
pociecha, ża jak funt icst ter?z lżeiszy. 
to możr.a nim gośct* walnąć w leb i więl 
kiei krzywdy mu się nie wyrządzi. 

W ka/dvm razie od czasu mego snu 
rozumiem już dobrze zmartwienia roz­
maitych maclierów wohrowo - giełdo­
wych, którzy żółkną, bledną ł czerwle-
i';Ma nrzv czytunu ceduł giełdo* v < 1 
rozm-czaią, gdv jak'ś kurs zwyżkule lub 
zniżkuje o jeden głupi punkt, którzy za 
tmioioknieiszy poemat uwaźnia notowa­
nia kursów d ( 'wiz i dla których łodvnn 
cudowna pieśnią są słowa; Mediolan 
4-1.50, Pra-^a t l £ 9 , Nowv Jork l ub i 
5,?3. Dlaczego k?bę| ą n e . dalnw na to, 
linka. n'e wiem. a'c sriełdziarze upierają 
sie przy wyrażeniu ..kabel". 

Zaczynam się zastanawiać, co właści­
wie jest dzisiri większa sęnsącJa: wy­
padki w (iroeii czv ipadok walut? JaśN 
o mnie chodzi, bardziej interesuje mnie 
Grecja. nietvle zresztą zc względu ni 
powstańców, którzy mnie ani grzeta ani 
ziebia. nie ze wzulcdu również na V C ni-
zelasa. z którym mnie nie 'aczą żadno 
stosunki, a snowodti Oręczynek. Martwi 
mnie. że te nrjplcknłelsae kobiety świa­
ta, o wysmukłej talii i uroczym uśm'o-
chu narażone sa na strzały karabinowe, 
bomby i Inno historyjki ze strony bndi 
wojsk rządowych bfdai powstańców, 
które maga uszkodzić co piękniejsze 
dziewice greckie. Ponieważ mam zamiar 
wrócić do Grecji, wlec zrozum ałem fest 
t e chce arM;ó Cireczvneczk| w tei sa* 
mej kwitnącej urodzie, w Jakiej ie pozo­
stawiłem. Z tych wzglądów l?»tem zda-. 
n!a. że Orecv winni laknai czybclel zli­
kwidować wolne dom ; wa :bv nic nara­
żać na strzały swoich §licznvch żon i eó 
rek. no kióiych stracie byłbym niepocie­
szony, eliocia? drachmy greckie st.n > 
dość kiepsko, to jednak uważam ten plvk 
nv kraj za bardzl?! godny znlntcresowa 
n*, tuz ced>ila r e n t o w ą z unitami 
dolarami, 1 to nawet pomijalac już Grc-
ci-ynki. gdvż Grecja Jest raiem 1 d'a lu-
d?. lnn\';h uood >bai" najlepsze w ś W ; c 
cle papierosy, lansze od egipskich. Grcę 
k»o Paii.tstn to rozkosz palacz.' «' 
alkoholem n :eco gorzei snrawa się przed 
s t awa . edvż grecki k m u k icst przew ż 
nie perfumowany, wódki czyst-l woeró'ę 
nie znają, a wino wymaga wiolk'cco 
znawstwa, bywa b o w ^ m czerwone I 
słodkie. 8«mln«t wytrawnego. 

No. z wolut zjcchcliśmy na Grecie. 

go 'ódzkiego ogórka. 

NIESPODZIANKA. 
Chodzi mianowicie o Motla Ogórka 

z ulicy kvbuei 16. Motc. jest miody, Mo­
tel jest namiętny, en chce szaleć, wiec 
nic dziwnego, że od czasu do czasu wy­
biera sio wicezoicm na spacerek w po­
szukiwaniu iuilosnvi.li przvfcud. Motel 
me musi bvć szc#igó nic piękny. g<ivz w 
zrulaniu mogę zdradzić, że korzysta 
przeważnie z usług dziewic, które biorą 
pieniądze zupełnie otwarcie, w przeci­
wieństwie do t. zw. kobiet uczciwych, 
które „pożyczają". Wybranki Motelo­
wego serca rekrutują się z tańszej ..sor­
ty" kobiecej. 

Dnia 7 stycznia rb. a raczej wieczo­
rem 7 stycznia Motel odczul gwałtow-
••i* MÓiiKfcbf k , o i e t c 2 0 towarzystwa. 
Wybrał sie więc nu Iowy. Omył się u* 
nrzcdnio, zu icn'; bciizne. ocz^c i ł ze' v 
1 wv5z:dl.2»ledwie Jednak znalazł s'ę *u 
1 r.n.ia obst-.pił. kl'ka młodych d/'o 
wic. propoiiulaeych swoi? wdzięki z i 
m'n!mrlneni wynairrodzcniem. Wybór 
MoMa padł nn Aniele ł adowne , z którą 
wróci ' do swego mieszkania. 

Minęła noc. o Iftnffi ple b?dzlcmv siu 
rozpisywać. Natomiast o ranku. którv 
|i j.-cwncl nocy 'icsinł trzeba ' aznaczv. 
gdy Motc' obiulz'1 s'e. bvl sam. Famrtna 
równi 'ż była kieszeń Jego mnryi r rk l . w 
i.t^r.i nut. oiio«'J wieczoru zosttwii 
sto złotych. 

Motel zameldował o wszvstk ! em po 
licie, która odszuka'? tfiwnrzys/ke A"o-
łlu. — Sąd Grodzki skazał Ancie Ła­
downe na 4 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

łecxnei ś. p. Janiny Kraków, szczególnie 

zasłużonej w organizowaniu 
twa w Brazylii. 

Dotychczas nie zdołano jeszcze usifc 
lić. czv zachodzi nieszczęśliwy wypadał 
czv samobójstwo. 

R A D I O - K Ą C I K . 
DZ16, łliiia 6 marca wieczorem: 

RASZYN. 
15.45 Koncert zc Lwowa 
HJ.yu „Klub, jakiego dotąd nie było" — wy-

U.Obi Z. Mis*cwska 
16.45 Muzyka salonowa z płyt 
17.00 Odczyt ze l.wowa 
17.15 Wieniec pieśni ludowych iląska Cle-

szyńsk ego % Katowic 
1735 Krótki koncert organowy s Wilna 
1750 O książce prof. Kcndala ,,Nowoczc»na 

alcliemja" — wygi. dr J. Baumgarten 
18.00 Muzyka z płyt 
18.20 Wesoły sketch pt . „Nietaktowny ezło 

wiek" pg. Molnara 
1830 Skrzynka techniczna — omówi red. 

W. Frcnkcl 
18.40 fcycjfl kulturalne I artvsłycjne stolicy 
1845 Muzyka salonowa z płyt 
10 07 Proiffam ra dzlon nattenny 
19.15 ..Więcej drobiu" (pogadanka rolni­

cza) 
10.Ś6 Wiadomości sportowe lokalne 
19 nO Wadoinoici sportowe ogólnopolskie 
19"ó Koncert z Poznania 
lfl.no Pogadanka aktualna 
HO.00 Fragment onerowy 
20.1 ."S Wieczór mickiewiczowski a Wilna 

120,45 nwcanlł wieczorny 
: ' i l a k pracujemy i żvl<*my w PMwe 
21^0 "oT"rt rhopinowRkl w wykonaniu 

II S-'tompkl 
21^0 t)ilczyt w języku espernnekim 1 Kra-

kov's 
2140 R C C I T - i śpiewaczy St. Korwin . Szy-

mnnawfkle] 
on | / N N E C ' t reklamowy 

22 '•"» -espou naprodzoniłgo na kon« 
kurcie P. R . 

23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko 
munlkscjl lotniczej 

2?> 0łv- 2^ '\0 Muzyka n.nlonown z ph't 

Z ę b y z d r a d z i ł y b a n d y t ę , 
O b £ e t w £ c * e przytomnej zakonnicy. 

Z Przemyśla donoszą: 
Ku w arii IVclawskiej dostali się j.a 

cvś dwai osobnicy po w v l / u u szvbv w 
kuchni do mieszkania SS. Mar.lanck. Gio 
ftac znstrzolomem z rewolweru oscbniev 
Owi zażądali od znajduj'.c\cli sic W('w-
e/oS w mieszkaniu SS. Anie i Kalówny 1 
M.ar;i lCcmbi.szównv 'wydania p'ę!i\(!zv. 
Po otrzymaniu odpowbdzl, że p'cn"ęozv 
niema, jedją z osobników począł czyni; 
poszukiwani za pieniędzmi. diu«;i zaś 
v i!alszvm ciągu 

ler : ryzown' znkonn'ce rewolwerem, 
mrożąc im znhiclem nn wypsdck ri!szo» 

sie z meisca, względnie w rolania o 
p^moc. Po przeszuk nin mieszkania 
ps<'bnicv owi oddalili sie w kierunku 
cmentarza, inbieraiAC ze s:;hą parę b*l» 
|»'»W moskch. dwie psrv mes; '. 'w duń­
skich, ieden garnitur atrwlsu Mb-kowe-
co. budzik, grtówk > w kwocie 1 zł. fi) ̂ r 
o,t:'. ieclną sznurówkę damska. Obij 
osobnicy m!'MI twarze a;<rłnnięte i'"»c'ka b t 
ml. a oscbnlk. który teroryzowal zakon­

nice. bvl śreclncgo wzrostu, odziany w 
ubranie cv.wii.no ko'oru. . Ponieważ 
twarz przysłonił sobie do polowy maską 
kVoru szarego, przeto uła.wił Anieli Ka 
Vw'.io| zwrócenie uwagi nn charaktery-
siv;zr.c duże zęby siei ncza, W tiku 
oizoprowadzoiych dnehodzoń ustaliła ou 
lieia, żc ś n ' v stup sprawców prowai'zą 
dii wsi Hu-sko. odległe! o 2 k'lometrv 
l^iic/.as przenrowadjiwnla poszukiwań 
na ieraiie HuJska zn lazł j.'d- ,n z poa c-
ai!i'<owrAch u Piotra Cebcnłikft ukryta 
w fitodple sgnurÓwke damską, oinaecp-
ra nr. 103, z n r p s . i n : „Dandażvsta i^u" 
doli Mapn, I.wów. ul. Ruti owakiego 1". 
Sznurówkę ta rozpoznrła gS . Aniela 
Wóic kówna 

laka twa włraność. 
CoWnlak zestal afcsU owanv i wczorni 
stara! p.zcd srckm przysięgłych w Prze 
i u y s u i został Skpzrry M cztery ! ą ' a 
wiezienia z poibawisnlCrft oraw na pitji 

LoDz, Jak Raszyn, Z wyjątkiem; 
1400 Najnowsze przeboje T płyt 
iS.HO Skrzynka techniczna — omówi H I 

techniczny itozgłosni Łódzkiej W. <** 
wroński J A 

1845 rragmenty 2 opery „Carmen" W*** 

|P.fj'F Muzyka z plvt 
21.80 Skrzynka Łódzkiej Rodziny Radjo 

CZWARTEK, dnia 7 marca, 
RASZYN. 

630 Pieśń poranna 
038 Pobudka do gimnastyk 
(i ;a'i Uimnastyka 
fj.50 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.F/) Wskazówki praktyeznu 
8.00 Audycja dla szkół 

11 V? SyKUfil c/asu 
1200 Hejnał Z Krakowa 
l'."oŚ \ 7 i . ' I I ! I » N I ' I M I iii.'1r'irolnglczna 
12 05 Program dla dzieci 
12 30, 1310 Poranek szkolny z FilharmO"'' 

Warszawskiej 
13.0O Chwilka dla kobiet 
13 05 Dziennik południowy 
13 45 Z rynku pracy 
1.1.50 Wiadomości o eksporcie poIskiM 
18,55 Przegląd giełdowy 
1545 Koncert z Krakowa 
J«30 Pogadanka w |rrv|<u franetisklm 
10 45 Kwadrans slvnnvch artvstów '"''_T 
17 00 „Wśród nnin|pk"lci*zyeh koni w FJj 

see" — rciortni z Państw. 8ladn ;n W_ 
no-.ie-Podl. — przeprowadzi dr M. 
powskl 

1715 Koreert w wykonaniu Z. RibC 
rzowc) 

17.50 Poradnik soo'łowv 
IS.00 Pif^nl w wvkor,inlq T. lucznja 
18.15 .Mój wam»«t rw.irkl" ^-klc lit 

cki> — wvgł. St. Milnszewskl 
18"0 St-"ynka ogólna — omówi dr M> 

powflki 
IA..40 Zycie Vułtii'n'ne I nrłysłvc»rie rtfl 
18.45 Audvcia wsetiod-la — pióra Jur 

dota, muzyka Bnczkowskiepn 
l f 07 PMgraoi na dzień następny 
]<j.iri Nowiny leśne — wygł. prof. J. 

ska 
10 ?r, WlnrtonWcl snortowe lokalne 
19?,o Wiadomości snorłowe ogólnopol** 
10 "5 Muzyka z plvt 
19 50 Feljcton nklualny 
20.P0 Mu/vka lekka w wykonaniu orklc" 

p. R. pod dyr. Stan. Nawrota orii 
Tome 

no **, iwtpnnlk wleezorny g 
J0.55 Ink prrniirmv i żv|awv w Polse*" 
5*1 00 Teatr Wvohrałnl r Katowic 
?145 Muzvkn lel;'-;i z nlyt 
00 00 Koi>rł«rt reklamowy 
2215 W l.-P-^-l" iiro'''ln Karoli K'i» 

r':ie'To (r»S1^R"V Kfrc^ł pośwrC 
Je^o utworom w wv'(n"nnl» 
}ivn,fr>"Vrnej P. R. pod dyr. Jńzefa * 
mińskiego 

2J00 Wiad«mn*ci mctforoloflc*nc d l | 
mn^^aell lotnicze! 

?.1.flR Muzyka taneezna 
23.80—f8.45 Ro/mowe z anair-lsklml 

chaczaml poprowadź' T, Ofdon 
l6Qt, lak Raaeyn, z WYJĄTKAMI 

1400 Muzyka operetkowa z płyt 
\8.H0 Skrzynka pocztowa — omówi 

J. Piotrowakł 
1H45 Muzvka a płyt 
19.15 Muzyka 1 płyt 
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I / RNAND DEMEURE. 

Czarna piękność. 
Nie umiałbym określić dokładnie, gdt>e 

miał miejsce ten fakt niezwykły, brzemienny 
w fatalne skutki dla mnie. 

Brzegi Oceanji są tak usiane i najetone 
lUe&końcioną ilością skalistych wysp i wy­
sepek najrozmaitszych rozmiarów i najfan* 
taslycaniejszych form, łc nię sposób prawię 
przepłynąć z Oceanu Indyjskiego przoz cie­
śninę Torresa do Morza Koralowego bet 
narażenia się na zderzenie z jakąś skałą pod­
wodną. 

Okręty, które w owym osobliwie dość 
odległym czasie ośmielały się zapędzać w 
tamte strony, musiały postępować nlotylko 
bardzo ostrożnie, lecz i przebiegle przytem, 
hy dopłynąć do swego celu bez przygód. 

Prócz ryzyka bowiem zahaczenia o ska­
łę zaledwie wystającą na powierzchni mo* 
1 -fit, groz lo niebezpieczeństwo spotkania się 

ku w oko z łodziami krajowców, którzy z 
; ndziwu godną szybkością i zwinnością, la-
wpując między istną siec:ą skał podwod-
iyeh, atakowali statki źle przygotowane do 
obrony przed napaścią. 

Wojska kolonialne państw europejskich, 
zorganizowawszy stałą policje regionalna, 
'panowały do pewnego stopnia suchwakiść' 
tubylczych piratów. Wieczorami jednak W 
dalszym ciągu bardzo niebezpiecznie było 
opuszczać się wpobllźu tej strefy, gdy* tu­
bylcy, wiosłując niezwykle cicho, podkradali 
nic do samego mcmal kadłuba statku, by 

•dnym susem z kordelasami w zębach i 
' rótkicmi lancami w ręku wskoczyć na po-

• kład. podczas gdy dwóch lub (rzęch pozo­

stałych w lodzi bandytów puszczało ze 
swych łuków celne i śmiertelne strzały do 
załogi okrętowej. 

Niezawszc- jednak zuchwale •« naparci 
udawały sie tubylcom; zdarzało się często, 
że napadnięci, uzbrojeni I N A L E Ż Y C I E do O B R O ­

ny przygotowani, zalewali napastnikom do­
brze sadła ta skórę, wycinając wszystkich 
w pień. 

Locź. blada tym, któriy nie snali swycia-
Jów i taktyki tych dłikiehl Zgubieni byli nie­
chybnie. 

Sir j eny Beillnuton, magnat angielski, w 
towarzystwie przyjaciół i przyjaciółek swo­
ich, śmiejąc się Z rad I przestróg, których 
nieszcsędzlljśmy mu, zap?dził sie niebacznie 
ku wybrzeżom Oceanji. Jakte musiał żało­
wać ryzykownego kroku po nlewczasle! 

W pewien piękny, pogodny wleezór, pod-, 
ezas gdy śmiali spacerowicze ucztowali w 

K A B I N A C H wesoło, zostali zdradziecko na-
padnięeł. 

Sir Jerzy fjełllngton, który spróbował sła. 
wić opór piratom, przygwożdżony został 
włócznią do ściany jadalnej sali. W«y*cy 
jego gnicie, nie wyłączając kobiet, sginęll 
równie) w torturach! jacht zaś ograbiono 
doszesęłnie. 

Nazajutrz srana dopiero my, pozostali 
w tyle, dostrzegliśmy wśród wysp Banda 
nieszczęśliwy ten statek, płynący bez steru* 

Spuściwszy na wodę łódź ratunkową po­
śpieszyliśmy ihu z pomocą, by przekonać ale 
niebawem o strasznym losie sir Jartego i'el* 
llngtonn i jego kompanjł. 

Pewni w p ie»WSZEJ eliwlll byliśmy, że na 
statku są same trupy; kiedy Jednak zakr/at-
N I E T O »lc koło nich, udało sj ; trty osoby nrzy 
wrócić do życia: dwóch mężczyzn i iodną 
kobietę. 

oka/.alo się wszakże, że dwaj pierwsi do­
stali pomieszania zmysłów. Młoda kobieta 
tylko, robiąca wrażenie normalnej, przemó­
wiła urywainin głosem do nas. 

PJeczona troskliwą opieką przyssla nie­
bawem do siebie i opowiedziała nąm Strasz­
ny przebieg dramatu, podczas gdy jeden z 
obłąkanych powtarzał monotonnym i sennym 
głosem; 

aa> Czarna piękności... Czarna piękność'!,.. 
•m- Co to znarzy? Bredzi, biedaczysko, 

widocznie — szepnąłem. 
wm Nic — odparła młoda kob|etą ożywia­

jąc się nagle — Ja widziałam również sto-
jticą na łodzi wyniosłą postać czarnej mło­
dej kobiety o płomiennych oczach, klóra 
sdawalą się przewodzić bandzie. 

— Czarna piękności... Czarna p i .KNOŚ.M.. . 
mm mamrotał tymczasem obłąkany wpatru­
jąc się m , T N Y M w . . R O K I E M w jedon punkt na 
morzu. 

— Czy istotnie była tak piękna mm spy­
tałem zaintrygowany. 

— Tak. Nletylko piękna, ale dziwnie fa­
scynującą 1 zagadkowa.,. Przykuwała wzrok 
do siebie — mówiła młoda kobieta w eksta­
zie. 

Sir Jerzy Pelltngton był osobistością zbyt 
wybitną, by Anglja miała przejść do porząd­
ku dziennego nad sprawą bestjalsklego Jego 
zamordowania. Admiralicja W I Ę C postano­
wiła użyć energicznych środków dla oczy-
ssetenia morza od piratów, których zuchwa­
łe napady zbójeckie mnożyły się od pewne­
go czasu. 

Byłem wóweras porucznikiem rnaryntrki 
i nie wiem dotychczas 1 Jakiego tytułu mnie 
przedewszystkiem. powierzono misję ściga­
nia na specjalnym okręcie, wyposażonym 
w dwie małe armatv. czarnych jjiratów. 

Miałem czah.wae na nich. Udając, że ply 
wam bez okrcóluiiego celu, dla przyjemności 
wyłącznie po morzu, ohowiązany byłem po­
zwolić im podkraśe «ie jakn.ijoliżej burty 1 
wówczas dopiero dać z obu dział t-.;ma do 
nupaslnikuw. 

Mając niezłomne postanowienie wywią­
zania si; godnie z włożonego ną mnie Za­
dania nie byłem jednak od tego, by zoba­
czyć na własne oczy ową osławiona esarną 
piękność piracką, której fascynująca posłać 
utkwiła nletylko w zmąconym móz.nu nie­
szczęśliwego rozbitka, lecz i w zdrowym u-
ląysle młodej kobiety, jedynej Istoty, która 
wys-zlą bez szwanku ze strasznych opałów, 

W myśl dyrektyw przeto pływałem » 
moją załogą niby to bez celą po Morzu In* 
uyjskiem, dając jednak pilne baczenie N A 
wszystko, co się działo ną niem. 

Noc byłą ciepła i jasną z pięknym księ­
życem w pełni, wspinającym się powoli na 
firmaątent niebieski. 

Nagle W Okolicy wysp Banda W Y N U R Z Y ­

ła się z za skały dlyga łódź, i pmjąo z aie-
słychaną szybkością fal«. utknęła wprost ku 
nam. 

— Oni — szepnął jeden a moich lądzi do 
mnie biegnąc zaalarmować towarsysay, pod­
czas gdy Ja, chwyciwszy lunetę, wpatrzyłem. 
Się w zbliżającą się 1 błyskawiczną szybko-
śclą łódź. 

Wyniosła postne kobieca a płomiennych 
oczach stalą w wąskiej tej łupinie a ręką wy­
ciągniętą władczym ruchem w kierunku na­
szego statku. 

Taki.,. To b"ła onai... Osławiona , (cjar-
ita piękność!!! Łódź płynęła lotem strzały 
omal ku nam, podczas gdy oczarowany al* 
mogłem oderwać oczu od pięknej czarnej j 
zjaw» 

Ałol ludzie tymczasem, eeekająe na m9? 
rozkaz dania ognia, szykowali się do alakf' 
co nie uszło czujnej uwagi ostrożnych pif" 
1ÓW. Widziałem jak, podniósłszy wiosła W8Ó 

rę, śpiewając jakąś dziwną pieśń żal. 
j/ii cofać się pospiesznie, podczas gdy k a ' 
bida —i wódz ich — zaczcja tańczyć z l*'** 
rsą zwróconą do nas. 

Ach! Jnk ona tańczyła! Ruchy jej aaWj 
były ąlewyslowior.ego wdzięku i harmoDJ'' 
Z płomiennych oczu sypały się Iskry. Roz^'" 
jajac w tańcu coś w rodzaju szalą o lecz*/ 
wych kolorach, w który była spowita, 
S Ł A N I A Ł A stopniowo klasyczne swe kszt^'51' 
Widziałem ją całą od stóp do głów w dzHd" 
jej czarnej nagości. 

mm Strzelamy? pytali mnie ludzie 
zniecierpliwieni, 

— Cisekajcleł — odparłem półpriytwc" 
wpatrując się 2 natężeniem w czarną ple'"'* 
posiać odcinającą się wyraziście w m|e*'' 
nej Jasności księżyca. 

Piraci tymczasem, bijąe wodę pot^* n a , , , 

wiosłami, mkn-:li ku skałom spowrotem. 
Slaitki zapatrzenia się mego w „taarłW 

piękność" były fatalne dla mnie! Jak de**£ 
ter przecież chybiłem obowiązku swego t?J' 
kczernrtie, Nię czylem Jednak ani upokor^!*1* 
wobec poniżającej degradacji, ani wstyd" 
żalu z powodu haniebnego mego postępy 
M I A Ł E M bowiem wciąż w oczach i mm" 
dziś dzień jeszcze fascynującą tę, wynlo*'* 
Straszną, lecz bajecznie piękną w dzik10^ 
swem okrucieństwie czarną postać kobiof 
o plemiennych oczach, która, sfojąe w 
tłem czótnlc, zaledwie widocznem na 
skllwej powierzchni Oceanu, eddawsto ^ 
naml°tnym tańca nagie swe dało wich' 0 
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K u r j e r o l i m p i j s k i . 
^ganizatorzy igrzysk olimpijskich w 

Pme w 1036 r. zarezerwowali na głów 
trybunie stadjonu olimpijskiego' 800 

rW dla prasy. W liczbie tej przewldzia-
Wowe miejsc dla dziennikarzy niemiec-

un knąć nadmiernie licznych zgłoszeń 
, Wikarzy, organizatorzy — idąc za wio 

»' ł t | , l l | ib . Iprzysk olimpijskich — wyznaczyli 
•toum dla zagranicznych delegacyi 

iny RadJoWti "-^karskich, a mianowicie: 10 proc. licr 
towodn;ków, zgłoszonych i startujących 

• **RO państwa. 
pnitet Organizacyjny Igrzysk ollmplj-

W Berlinie oddal wyłączne prawo to 
towan:a zawodów olmpljskich „Zwl.-jz 
Niemieckich Reporterów - Fotogra-

rmen 

larca. 

Na stadjonie w specjalnem pomicszcŁe-
nlu zainstalowane będzie 

laboratorium fotograficzne. 
W ciągu godziny po każdej konkurencji o-
limpijskiej będą już do nabycia odnośne 
zdjęcia dia celów prywatnych, prasowych 
Hd. 

Olimpijski stadjon pływacki w Berlinie 
posiadać będzie trybuny obliczone na 12.0 0 
miejsc siedzących. Sam basen pływacki 
mieć będze wymary 20x50 mtr. Pod tiybu 
nami znajdować się będą szatnie itp. 

Organizatorzy igrzysk berlińskich sprze­
dali dotychczas „paszportów" olimp:jsk:ch 
(karty wstępu. upnważn'ałące do ogląda­
nia wszystkich imprez, jakie się odbędą na 
gł. stadionie oMmptJskim) na kwotę prze­
szło 300.000 marek. 
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Hasz i Kusociński z a p r o s z e n i 
na zawody w Czechosłowacji. 

rtowy Klub Niemiecki w Czccliosto-
(Reichenberg) zaprosił czołową dwój 
izych lekkoatletów, Kusocińskiego i 

rs*a, "a międzynarodowe zawody lekki 
lr?zne w hali w dniu 6 kwietna br. 

W grę wchodzi oczywiście, jedynie Hel 
jasz, wobec tego, że Kusociński w tym cza 
sie bawić będzie jeszcze we Włoszech. De­
cyzję w sprawie wyjazdu Heijasza powei-
mle zarząd PZLA w dniach najbliższych. 
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[Urzędzie Długów Państwa znaldule 
i wygranych dolarówek nlepodje-
an. do dnia 2 stycznia rb. niezgło-

i do wypłaty. 
, , ' *c e tel znajduie się aź 15 wygra-
JjOO dolarowych — niepodlętych od ro 

któ numery: 10274 37777 1.30707 
666072 671214 681001 60987J 
R18581 848022 1066999 1185374 

l 1327082. 
brak oczywiście I większych wygn-

fpo które ule zgłosili się szczęśliwi wy 
l^u. A w'ec: 
dolnrów: 3716 25600 380311 447.W) 
5R37«3 606817 fl122*1 flV).W4 721V0 

785018 800710 071054 102676 
1M1073 I H W I I 1206805 1265718 
1'06029 1475560. 
dolarów: 361698 585200 716583 

W a r ) on**"* 21S066 1106702 
115677R 125078R. 
R Ł N ' - , R A W I 398168 424203 804675 

1217064. 
0 dolarów: 11RT770 960330. 

[000 dolarów: 682785. 
IJwięcci lednak lest wygranych 100 
Pwych z lat 1032. 1033. 1934. 
, 10 numery: 7044 R384 . 0841 155544 
58in« giyni 67120 73766 368731 
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1178064 110'167»; 1106413 1220*82 1?7*077 
1233051 123.3382 l?4-Tp«Cfl 1267011 1270703 
1700811 1 3 7 1 0 * 3 J3770«4 n ^ r t O ? 13*1503 
)W*(\aą J3*^n37 j 40700,4 i/i3rvii4 j/iooooo, 
M-»77.io \A*v**(\ 1*K77fvt 1 / 1 « 1 7 Q I S t^fi-nro 
14rW>?3 1472682 147R034 1*8**28 1485137. 

OfTóIrn «i'm« nlepodletvrh wvfr«-arivch 
wynosi 85 200 do'arów. t. zn. 428 152 zł 
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„TANIEC MIŁOŚCI" W MIMOZIE. 
Dyrekcja dźwiękowego kina ,«M!mo-

za"przy ul. Kilińskiego 178 komunikuje 
*e tytuł bieżącego filmu brzmi Taniec 
M'łoścł, a tM ..Słonce Mlło«ci" Jak po­
dano w ponłedzlafloowem ogłoszen'u. 

w związku z niajacvrn nastaoić na 
1 kwietnia przyjazdem trenera bokser-
skieco p. Billy Smitha — ŁOZB rozpo­
czął iuź przygotowania. 

P . Smith będzie prowadzić treningi w 
saii IKP p r / v ul. Srebrzyńskiej 10. przy 
czem kluby łódzkie beda musi?łv wyzna 
czyć po pewnei ilości zawodników, któ­
rzy ood groźba kar beda musieli uczesz 
czać na treningi p. Smitha. 

Pracami zwiazanemi z pobytem n. 
Smitha w Łodzi zajmie sie soecialna ko 
misia wyłonione nrzcz zarząd t O Z B . w 
skład które) wejść mała pp. Konarzews 
ki. inż. Pikielny 1 rfbich. 

Istnieje również koncepcja. bv na — 
koszt klubów łódzkich, za^ngaiować do 
datkowo p. Smitha do Łodzi na miesiąc 
czerwiec ł w tej sprrwle ma sie odbvć 
konfercncla porozumiewawcza z kle--
rownictwami łódzkich klubów b o k s e r ­
skich. 

Lista zgłoszeń do turnieju siatkówki 
systemem trójkowym została zamknięta. 
Ogółem zgłosiło sie 46 drużyn, w tem 
3 n męskich i 16 kobiecych. Najwięcej dru 
żvn męskich zełosił SKS —gdyż 4. — 
WKS i Triumf zetosiiy po 3 drużyny. — 
MKS. PKS. /. KS. IKP — P O 2 itd. Do siat 
kówki kobiecej HKS zgłosił 3 drużyny 
SKS. Zjednoczone. IKP — D O 2, Triumf 
ŁKS 1 in. *— po 1. Turniej, który zapowia 
da sie b . ciekawie zostanie rozegrany o 
nagrody przechodnie ufundowane przez 
Zarząd miasta. 
Dowiaduicmy sie w zarządzie ŁOZHL 

że pomimo. Iż temperatura w kreiu ule 
gla znacznemu obniżeniu i w Łodzi czyn 
nvch iest oare lodowisk, sezon hokcjo 
wy w naszem mieście został już defini 
tywne zakończony i wiecei meczów w 
tvm sezonie sie nie odbędzie. 

W poniedziałek wieczorem odbyły sie 
w lokalu Oriecia przy ul. Piotrkowslrcj 
fnałowe mecze o mistrzostwo indywidu 

DWAJ SĘDZIOWIE POLSCY NA MECZU 
NIEMCY — CZECHOSŁOWACJA. 

Jak donosiliśmy, Niemiecki Zw. Bokser­
ski zaprosił dwóch sędziów polskich do 
Wrocławia, Jako sędziów punktowych na 
mecz Niemcy — Czechosłowacja, który r > 
zegrany będzie w dniu 6 bm. w ramach 
turn'eju o puhar Europy środkowej. 

Polski Zw. Bokserski początkowo wy­
znaczył pp. Bielewicza 1 Koprowskiego, o-
becnle jednak zaszła zmiana i zamiast Bic 
lewlcza jechać ma p. Cendrowskl. 

W ZAKOPANEM MROZK — AŹ MILO. 
Gruba warstwa śniegu. 

Utrzymujący się mróz, który dochodzi 
w Zakopanem do kilkunastu stopni, oraz 
świeża gruba warstwa śnieżna, stwarzają 
w Zakopanem i w Tatrach doskonałe wa­
runki dla sportów zimowych. 

W zw'ązku z utrzymującym się mrozem 
istnieje zamiar dokończen'a tegorocznych 
mistrzostw hokejowych Zakopanego. W 
snrawle tej zwrócono sie jti± do zakopiań­
skiej Komsil Sportowej, oraz do zarządu 
głównego PZHL. 

ulne Łodzi w tenisie sioiowym. do któ 
,rych zrkwalifikowali s ie: Kantor z Malca 
, bi. Pazia z Orlęcia. Pytel i Joskowicz z 
| Hakoahu oraz Wiener. Tytuł mistrza Lo 
,dzl zdobył Kantor, który nie przegrał ant 
1 jednego spotkania i zdoby' ogółem 6 — 
punktów. O dalsze mieisca rozegrają ie 
szcze dodatkowe spotkania Wiener, los 
kowicz i Pazia, kU'rzv zdobyli jedn?ko-
wa ilość punktów łpo 4). 

Sezon lekkoatletyczny w Łodzi m a - -

mv tuż za pasem, gdyż na 17 marca wv 
znaczone sa biegi naprzełai wewnetrzno 
klubowe, a oficjalne otw?>rcie sezonu na 
stąpi biegami naprzcłaj w dn. 24 marca 
Pożarem w marcu (31) odbędzie sie je 
szcze bieg naprzełai dla mężczyzn o mi 
strzostwa okręgu na dystrnsle 5 kim. 

— Obecna punktacja rozgrywek o puhar 
środkowej Europy przedstawia się następu 
Jąco: 1) Niemcy 3 mecze — 6 pkt. st. zw. 
36:12, 2) Czechosłowacja 4 mecze — 6 
pkt. st. zwyc. 35:29, 3) Węgry 5 meczów 
4 pkt. st. zwyc. 40:40, 4) Polska 4 meczo 
4 pkt. st. zwyc. 30:34, 5) Austrja 4 mec/.c 
0 pkt. st. zw. 19:45. Najbllższem spotka­
niem będzie mecz Niemcy — Czechosłowa 
qa we Wrocławiu 8 bm.. Drużyna polska 

j walczyć będ&e jeszcze cztery razy, a mia.10 
' wicie 25 bm. z Czechosłowacją w Pradze 

(lub Zlinie), 19 maja z Austrją w Wiedniu 
w listopadzie z Niemcami w Poznaniu, i w 
grudniu z Czechosłowacją w Poznaniu lub 
Warszawie. 

— Gen. Mond, który przed kilku tygo­
dniami zrezygnował ze stanowiska prezesa 
Krakowskiego Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej, nadal podtrzymuje swoją dymisje, 
Gen. Mond cgłosił nawet ostatnio swe o-
świadczenie w tej sprawie, motywując po­
wody swej dymisji. M. in. gen. Mond 0 -
śwladczył, że nie mógł pracować w zarzą­
dzie, w którym zasiada trzech członków 0 -

( skarżonych przez komisję dyscyplinarną 1 
1 czyny nielicujące z godnością sportową, a 
I n&dto nie mógł się zgodzić z nlesprawiedli 
wem załatwieniem sprawy zdyskwalifikowa­
nia kpt. Babireckiego. 

— Trzecim zrzędu turniejem, w którym 
biorą udział polscy tennisiści, jest turniej 
w Mentonie rozgrywany w konkurencji mię­
dzynarodowej, Jako mistrzostwo „Riwiery'. 

Rozpoczął on się w dniu wczorajszym 
przyczem t polskich zawodników grał jedy 
nie tylko Wittman i to w spotkaniu handlca 
powem z Ritossą. 

Spotkanie to przegrał Wittman w trzech 
setowej walce z wynik'em 6:5, 5:6, 3:6. Tło 
czyński jest nadal niedysponowany odczu­
wa przemęczenie podróżą I prawdopodob­
nie udziału w łych zawodach nie weźmie. 
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K L I N G E R 

6- chor . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z ­
n y c h I s k ó r n y c h 

l H r J r ^ c ! « 2 . tel. 132-28. 
1iiuje od 9 — 11 i od 6 — 8 wiecz. 

Dr m«rf. 

L B E R M A N 
• «e »!'»»» chorób wenerycznych 
_ i k i royOi < rrksnaln>Cb 
C e g i e l n l a n a 1 S . 

t r i <-'on 14907 
y^oj 8—11 rano i od 6—9 wlecz. 

Dr. med M 4 3 J A 

. chor w e n e r y c z n e i s k ó r n e . 
n ( t )ka lekaisks Plel^gn. eery 
P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-53 . 

' kosmet. tatw p. wl państw., czynna. 

Dr m a d . 

4 R K O W I C Z O W A 
JHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
I^WADZKA 14. Tel. 166-35. 
_ wnne od 8 do 10 rano I od 3 do 8 witt-zót 

Dr. med-

.S. K A N T O R 
I *• chorób skórnych I wenerjrcsayeh 

P i o t r k o w s k a 9 3 
. t e l . 129-45 
rłyimae od a - J O U 6 - 9 wteer 
* Qi«Jxi ele święta oi a — z po pot 

Dr. med. NITECKI 
Cboroby skórne , wenerycsM 

• m o c s o p c o w e , 
101 32. tront, I piętro — Teł. 213-1 f> 

HajjaMK od • - a » '«»« **>-•• •»••»• 
• n K i l i t t l t > t w I f U 0.1 J Jo U * pol-

.Dr. H E L L E R 
^ e ^ . clioró*> skórnych, wenerycznych 
lk. 1 moczoplclowych. 
S^UDTlA a. M 

r*yjmu" -i 8—11 - 1 od 4—8 wiecz. 
-'"dziele święta 11—2 pp 

D o k t ó r 

Z. H E N R Y K O W S KI 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczopłcłowych. 
P i o t r k o w s k a 8 8 . tel. 143-63 

prsyimnjo od 8 -11 I od 0—9 wlees, 
w n„..i/. I lwięta od 9-12.30 popoł-

Dr. Med. 

M. K L A C Z K O 
Chor. uszu , n o s a , g a r d ł a 1 k r t a n i 

Piotrkowska 9 9 , telef. 2 1 3 - 6 6 . 

Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł. 

D r . m e d . T R E P M A N 
speclalista chorób wenerycznych, 

skórnych, mocmpłclowych. 
Z A W A D Z K A G , fr. II piętro 

tel. 234-12 Przyjmuje od 8—12. 2 - 4 i 6 - 9. 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

O M E G A 1 

DR. MED. 

NIEWI A i t K I 
S p e c chor w e n e r y c z n y c h , skórnych 

I s e k s u a l n y c h 
A n d r z e j a 5 , telefon 159-40 

pr»yimuie od 8 -11 rano i od 5—9 W I C C Ł 
w niedi. 1 *»leta od 9—1 pp. 

Dr. m a d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o I c h o r o b y k o b i a c a 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

przy im. c o d i . od 10— l i i o J 5— 8 po p o ł 

Poradnia Wenerolog u n a 
ueczenie chorób wenerycznych i skunweh 
Z i e l o n a 2 , P i o t r k o w s k a 4 7 

te t t l . 189-33 , 
' rano do 9 w l . c i o r , l u l t ł i K — I p. p. D i l f d I koo le iy 

pr ty lmulc k o b t t l a - U k ' r > od jod* , l i — l I 3—* PP-

Ł V * o r a t i a 3 ast. 

Dr. med. Łucja Makower 
c h o r o b y a k ó r n e 1 w e n e r y c z n a 

(Kobiety I dzieci). 
Wólczańska 1 1 / . tei. 149-39 

pn/jiuUjO od u - |i 1 od t - a wiOCŁ 
w oiedtiela i święta od 9 - 12. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

Przyjmuje od godz. 4—7 wlecz. 

L-czn ica 
Cnb"net Dentys tyczny ft 

GŁOWNA 9, t e l e fon 142-42. 
• ' R Z J M I I U N lekarze we wszystkich spec aloośclaeh 
Analizy l ekarsk ie , zastrzyki R e n t g e n , 

lampa kwarcowa 
STAC |A ZAPOBIEGAWCZA 

czynna ca łą doba, r ORA DA S st. 

Dr. med-

P. W A J S K O P F O W A 
Specj.: Choroby k o b i e c e i akuszer ja 

P i o t r k o w s k a 101 
telef. 114-82 

przyjmuje od 2—4, i od 7—8 wiecz, 

Dr. med. M. FELDMAN 
akuszer - g i n e k o l o g 

p r z e p r o w a d z i ! alej n a a l . 
K i l i ń s k i e g o 113 ( N a w r o t 41) 

Teleton 155-77. 

PrzycSiodira Wenerologiczna 
l e c z e ń . e chor . w e n e r y c z n y c h 

i a k ó r n y c h 

Zawadzka 1 , t e le f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r.8 do 10 wiecz Porada 3zł 

DR, MED. 

H. L U B I C Z 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e i aaoczepleiowe 

P o w r ó c i ! 
CEG1ELNIANA 7. Tel. 141-32, 
Przyjmuj od godz. 8—10, 12—2. 5 - 8 wie« 

W niedzielę i święta od 9 do U rano. L e c z n i c a prywatna 
D r a R A f t O W S K l E S O 

dla chorych na USZY, NOS I GARDŁO 
przyimuie chorych przychodzących 

i stalvcii. 
PIOTRKOWSKA 67. TeL 127-81 

od 9—2 i 5—8 

Życie ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12-55, marzec 1238-
kwiecień 12 33. maj 12-38—39 

LIVF.RPUOL: loco 7-16, marzec 6.96, 
kwiecień 6.92, maj 6 9 0 

BREMA: loco 1461, marzec 13-72, maj 
14.G0, lipiec 14-27 

Wafuty, dewizy akce! 
MOCNIEJSZE USPOSOBIENIE DŁA DEWIZ 

Na zebraniu giełdy pieniężnej panował 
nastrój mocniejszy przy ożywionych obro­
tach. 

Wyjątek stanowiła dewiza włoska, która 
w dalszym ciągu kształtowała się znlżkowo, 
tracąc dalsze 10 gr. na 100 lirach. 
PAPiERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLI­

CIE. 
Zarówno w grupie pożyczek premjowych 

jak i w grupie innych papierów państwo­
wych panował nastrój zmienny, obroty były 
Ożywione. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Budowlana 45.50, Dolarowa 5250, In­

westycyjna 11150. seryjna 11400, Kon-
wers. 68.73, Kolejowa 64.00. Stobil. 72 88, 
1% Banku Rolnego 83-25, 8% Banku Rolne­
go 94 00. TA BOK 83 25, 895 BGK 94 00, 
7r» Obi. Kom. BGK 8325. 898 Obi. Kom. 
BGK 9400, 8 « Obi. Budowlane BGK 9300, 
5V.% BGK 1—7 em. 81 00, 5H% Obi. Kom. 
BGK 1 - 3 N em. 8100, 4:4% Ziemskie w 
Warszawie 53 50, 8% Przemysłu Polskiego 
88 00, 4Wr m. Warszawy 68.50, 5% m. 
Warszawy 1033 r. 61.75 (drobne), 5 « tn. 
Łodzi 1938 r. 54.00 

ZMIENNA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował 

ruch ożywiony, kursy kształtowały się nie­
jednolicie. 

Akcje Banku Polskiego nabywano po ce­
nie niezmienionej. . 

AKCJE. 
Bank Polski 9225, Cukter 84.25. Lilpop 

10.85, Modrzelów 4.75. Norblln 3900. Ostro 
wiec serja B 21.00, Habcrbusoh 4250 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 6. 8. — Urzędowa cecuiła 

giełdy zbożowo - towarowej. Ceny giełdo­
we: pszenica czerwona i&ra szklista 18.00— 
18.50. pszenica Jednolita 18/90 — 18 50, 
pszenica zbierana 17-00 — 17.50, żyto 
I standart 14.50 — 15.00, mąka pszenna 
gat. I lit. B 0-4555 31.00. — 3800, mąka 
żytnia I gat. 0-559S 23/30 — 2450 

POZNAŃ, 6. 8. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 1550, Ceny orientacyjne: żvło 
1525 — 1550. pszenica 15.75 — 16-25, 
mąka żytnia 0-559S 21 75 — 22 75, mąka 
razowa 0-95% 17 25 — 1825, maka pszen­
na gat. I lit. A 2 0 * 27.50 — 3000 

„ORBIS" ORGANIZUJE KREDYTOWE WY­
JAZDY 1 WYCIECZKI URLOPOWE. 
Zarząd „Orbisu" przystąpił do realizacji 

planu organizowania kredytowanych wyjaz­
dów i wycieczek urlopowych dla szeroldch 
sfer inteligencji polskiej. 

Odpowiednie ujęcie realizacji powyższe­
go planu, sumienne i sprawne jego przepro­
wadzanie umożliwi Inteligencji naszej, nle-
rczporządzającej niejednokrotnie wskutek 
niezależnych od niej okoliczności odpowied* 
nią iloiclą płynnej gotówki, 
przeprowadzanie celowej urlopowej kuracji, 
uzdrowiskowej, urządzanie wypoczynko­
wych podróży i wycieczek, pobytów uzdro­
wiskowych, campingowych, letniskowych i 
we dworach. 

Narazić akcja nad zorganizowaniem kre­
dytowanych wyjazdów i wycieczek urlopo­
wych przeprowadzana jest na terenie ofice­
rów W. P. W najbliższym czasie podjęta 
ona zostanie wśród 
urzędników 1 pracowników państwowych 
za pośrednictwem ich zrzeszeń. 

Akcję powyższą przeprowadzi „Orbis" w 
oparciu się o naipoważnlejsze dzienniki pol­
skie, które w zrozumieniu doniosłości jc| dla 
społeczeństwa 1 dla gospodarki społecznej, 
przeprowadzać będą intensywną jej propa­
gandę. 

PIELGRZYMKA Z POZNANIA DO LOUR­
DES. 

Jak już donosiliśmy, wskutek uchwały 
Episkopatu polskiego organizuje się oficjal­
na pielgrzymka polska do Lourdes, gdzie z 
woli Ojca Św., przy udziale pielgrzymek z 
całego świata, zakończą się uroczyście ob­
chody Jubileuszu Odkupienia. Protektoratem 
pielgrzymki jest J. E. ks. kardynał prymas, 
który ż kilku księżmi biskupami weźmie w 
niej osobisty udział. 

Pielgrzymka wyruszy z Poznania 
25 kwietnia rano 

o godz. 302 , a wróci do Poznania 2 maja 
o godz. 429. Po drodze zwiedzi Paryż i Ak­
wizgran. Przejazdy kolejowe tylko w klap­
sie II-ej. Cena udziału w pielgrzymce wy­
nosi 650 zł. Rychłe zgłoszenia należy kie­
rować do kancelarji Prymasa Polski w Po­
znaniu, Ostrów Tumski L 

WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH. 

W związku z przygotowaniem planu prze 
glądu pojazdów mechanicznych Starostwo 
zawiadamia, iż instytucje użyteczności pu­
blicznej, handle pojazdów, urzędy, przedsię­
biorstwa utrzymujące linję komunikacyjną, 
mogą ubiegać się o zezwolenie na dokonanie 
przeglądu na miejscu w odnośnym zakładzie 
względnie dokonanie przeglądu'przez komi­
sję w różnych dniach. 

Ubiegający się o powyższe zezwolenie 
obowiązani są złożyć umotywowane wnio­
ski w Starostwie, Referat Wojskowy, do 
dnia 8 marca r. b. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa cytrynowa z ryżem. Schab z ka 

pustą, budyń czekoladowy. 

KURS ZDOBNICZY. 
Dzięki uzyskanej pomocy finansowej od 

Zarządu m. Łodzi, szkoła rysunku i malar­
stwa Szczepana Andrzejewskiego otwiera 
kurs zdobniczy i kurs aktu akademickiego, 
który czasowo był nieczynny. 

Zapisy na powyższe kursy już rozpoczę­
te, a opłaty zostały znacznie zniżone. 

Oprócz powyższych czynne sa kursy: ry­
sunkowo • malarski, przygotowawczo-por-
tretowy i specjalny kurs malarski — nie­
dzielny. 

Ponieważ na kurs wakacyjny malarstwa 
plenerowego, który odbywać się będzie we 
własnym budynku w Wośnikach nad rzeką 
Wartą, słuchacze bez przygotowania rysun­
kowego nie będą przyjmowani, przeto wska­
zane jest wczesne zapisywanie się do szkoły 
na kursy wymienione. 

Zapisy przyjmuje codziennie kierownik 
szkoły: Kilińskiego 141. 

S k r z y n k a d o U s t ó w . 
ECHA WYPADKU W U1EŹDŻALN1 PABJA-

NICKIEJ. 
Do Redakcji „Echa" w Łodzi. 

Niniejszem uprzejmie proszę o łaskawe 
zamieszczenie w Ich poczytnem piśmie na-
stepującgo wyjaśnienia, w związku z za­
mieszczonym artykułem z dnia 1 b.m. Nr. 60 
p.t. ..Dyskiem w czoło zawodniczki", miano­
wicie: 

1. Nieprawdą jest, że p. Janiczównic, rzu 
conym przeze mnie dyskiem, spowodowałem 
złamanie kości czołowej, prawdą jest, że wy­
żej wymienionej Pani, skutkiem uderzenia, 
została przecięta skóra na czole. 

2. Pozatcm nieprawdą jest, że złamałem 
sobie rękę, ani też żadnych wypadków z za­
winięciem języka na zawodach nie miałem. 

Za zamieszczenie niniejszego sprostowa­
nia zgóry dziękuję I pozostaję 

z wysokiem poważaniem 
B. K o c h . 

C o o a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr Miejski — Ten i tamten 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Klub 

kawalerów 
Adria — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Bajka — Czy Lucyna to dziewczyna? 
Bratnia Strzecha — I. Wyspa zatraco­

nych dusz; II. Król, to jal 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Klub dżentelmenów; II. W po­

goni za cleniem 
Czary — I. Bez honoru: II. Ucieczka 

przed ślubem 
Kino Dom Ludowy — Burza o brzasku 
Europa — Dla ciebie śpiewam 
Grand - Kino — Malowana zasłona 
Metro — Pat i Patachon jako jazzban-

dziści 
Mimoza — I. Słońce miłości; II. Przed­

mieście 
Miraż — Dama I szofer 
Luna — Przebudzenie 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośn-e — Walc wiosenny 
Rakieta — Musze być młodv1 
Zachęta — I. Karioka; II. Cień szczęścia 

W I N S Z U J E M Y 
.Ti'tro: Tomaszowi 
Wschfid słońca 6 11 
Zachód słońca 17 23 
Długość d«ia 11 12 
Przybyto dnia 3,13 
Tydzień 10. 



Z M I A N A S T R O J U N A G R A N I C Y . 

DROGA DO...GILOTYNY 
UCIĄŻLIWA PODRÓŻ KRÓŁEWSKIEf NARZECZONE!. 
iWtie 2 W V C 7 a l f > n a n n u i o l , , n n A . «.J _ . _ . . Przedziwne zwyczaje panowały na dwo­

rach królewskich w Europie w osiemnastym 
wieku. Duży snop światła na te zwyczaje 
rzucił Stefan Zweig w swem pięknem dzie 
le pt. „Marja Antonina", w którem opisuie 
dzieje pięknej a nieszczęśliwej Austrjaczki 
na tronie francuskim, która lak wiadomo, 
wraz ze swym mężem, Ludwikiem XVI-tym 
skończyła na szafocie. 

Gdy, jako młodą dziewczynkę, postano­
wiono ja wydać zamąż za następcę tronu 
francuskiego, olbrzymi orszak odprowadził 
ją z Wiednia do granic Francji. Kawalkada 
składająca się 

z 340 koni pocztowych, 
zmienianych na każdym postoju, przeciąga 
zwolna przez górną Austrię i Bawarję, aż 
wreszcie po niezliczonych zabawach i przy-
jęc'ach zb lżą się do granicy. 

Tymczasem na wyspie Renu zwijają się 
cieśle ł tap'cerzy nad wzniesieniem dziwne 
go budynku. Ochmistrzowie dworu francu­
skiego 1 austrjack ;ego osiągają tu swój wlel 
ki triumf. Po niezliczonych naradach, czy 
uroczyste oddanie narzeczonej wysłannikom 
króla francuskiego odbyć się ma na terenie 
jeszcze austrjacklm, czy też dopiero na tran 
cusk'm, znaleziono następujące rozwiąza­
na : n a jednej z niezamieszkałych piaszczy­
stych wysepek Renu, pomiędzy Francją a 
Niemcami, na terenie nlenależącym do niko 
go, postanowiono zbudować drewniany pa-
wlon specjalnie na uroczystość przekaza­
nia 

królewskie] narzeczonej. 
Owe cudo neutralności składać się ma z 

dwóch przedpokojów po prawej stronie Re 
nu, w które Marja Antonina wsląpi jako ar 
cyksiężnlczkn Austrjl, I z dwóch po lewej 
stronie rzeki, które opuści po ceremonjl już 
jako następczyni tronu francuskiego. Pośród 
ku mieścić się ma wielka sala, w której 
zmiana ta zostanie dokonana. 

Gdy Marja Antonina przybyła nad Ren, 
rozpoczęta się misterna ceremonjo przemia 
ny z arcyksiężnlczkl austrjacklej na narze­
czoną następcy tronu francuskiego. Przeka 
zanie Marjl Antoniny nowej rodzinie miało 
stanowić zarazem pożegnanie jej ze wazyst 
kiemi i wszyatkiem, co j | wiązało z domem 
Austrjl. W tym celu mistrzowie ceremonji 
wymyślili również 

specjalny obchód symboliczny. 
Nietylko nikt z ojczystej świty nie mógł od 
prowadzić arcyksiężnlczkl poza niewidzial­
ną granicę, lecz etykieta wymaga nawet, 
by młoda narzeczona następcy tronu fran­

cuskiego nie miała na sobie ani jednej nit­
ki pochodzenia austrjackiego, pantofelka, 
pończochy, koszuli lub wsiążkl. Od chwili, 
gdy Marja Antonina stała się następczynią 
tronu Francji, mogły ją okrywać Jedynie 
wyroby francuskie. 

Musiała się więc czternastoletnia dzie. 
weczka rozebrać przed całym austrjacklm 
orszakiem w pokoju, położonym od strony 
niemieckiego brzegu Renu. W ciemnej kom 
nacie przez chwilę bielało delikatne je], nie 
rozkwitłe jeszcze ciało, poczem narzucono 
na nią koszulę z francuskiego jedwabiu i pa 
rysk'e japons. Następnie włożono Jej poń 
czochy z Llonu, buciki nadwornego szewca 
Wersalu, francuskie 

koronki i francuskie kokardy, 
. Nie wolno jej było pozostawić sobie na 

pamiątkę nawet pierścionka, nawet krzyży 
ka. Od tej chwili nie wolno je] też było 
mieć przy sobie ani jednej od lat znajomej 
twarzy. Tak chciała potężna etykieta, wy. 
myślona przez ochmistrzów. 

Toteż młoda dziewczyna wystraszona 
pompą i ccrcmonją, wybuchła dziewczęcemi 
łzami. Natychmiast jednak zmusiła się do 
zachowania spokoju, gdyż wybuchy uczu 
cia nie przystoją na polltycznem weselu 
Zresztą w komnacie naprzeciwko oczekiwa 
In już francuska świta, a wstydem byłoby 
wyjść na spotkanie nowe] świty 

z wilgotneml oczami, 
w zapłakaniu 1 wystraszeniu. 

Teraz pierwszy drużba, nr. starhomberg 
podał je] ramię do decydującego przejścia 
gdzie w przepychu 1 wspaniałościach czeka 
11 na nią wysłannicy dworu francuskiego. 
Dzlcwoslęb ki*óla francuskiego wygłosił uro 
czystą przemowę, poczem odczytany został 
protoliół. Wszyscy wstrzymam oddech, 
gdyż nadeszła chwila właściwej ceremonjl. 

Stół pośrodku sali symbolizował granicę 
Przed nim ustawili się Austrjacy, za nim 
— Francuzi. Austrjacki drużba, hr. Starben 
berg, puścił ramię Marji Antoniny i rękę je] 
ujął jego francuski kolega, poczem uroczy 
8tym krokiem przeprowadzi drżącą dziew­
czynę na drugą stronę stołu. Podczas tych 
chwil austrJacka świta cofnęła alę do drzwi 
wejściowych, francuska zaś zbliżyła się do 
przyszłej królowej Francji. W chwili ,gdv 
Marja Antonina stanęła pośrodku swego 
nowego dworskiego orszaku, austrjacki 

opuścił salę 
W ostatniej chwili onieśmielona dziew­

czynka nie wytrzymam zimna te] uroczysto 
ści | zamiast z chłodną godnością, jak prze 

widywał ceremonjał, przyjąć uniżony, dwór 
skl ukłon swej nowej damy .do towarzystwa 
hrabiny de Noailles, rzuciła się jej w ramio 
na z łkaniem, szukając opieki. 

Ale narzeczone królewskie nie mogą so­
bie pozwalać na długie chwile wzruszenia. 
Na Marję Antoninę czekała już szklana ka 
roca, huczały dzwony, grzmiały salwy ar­
matnie. Wśród ogólnej radości i wesela 
zamknęło się dla nie] nazawsze beztroskie 
dzieciństwo. Zaczęła się dla niej od tej 
chwili nowa droga życia, jako następczyni 
tronu, a następnie królowej Francji, zakoń­
czona rewolucją I śmiercią na szafocie. 

S u k c e s d w u u c z o n y c h , 
Z pokładu francuskiego parowca „Mer-

cator" wysłano do Paryża iskrową depeszę 
o niecodziennem wydarzeniu. — Oto słyn­
nemu językoznawcy 1 historykowi, profeso­
rowi Rivlere zakomunikowano radosną 
wieść o wielkim triumfie ducha ludzkiego, 
odniesionym na opustoszałej wyspie Wielka 
nocnej przez profesorów Metraux'a i Lava 
cherie'go. Dokonano dz'eła, którego reallza 
cja była marzeniem szeregu generacyj uczo 
nych, którzy daremnie próbowali szczęściu 

Rozwiązano zagadkę, do któ-ej klucz od 
200 lat beznadziejnie leżał w ukryciu. 

Holenderski kapitan Roggeven nie chciał 
wprost wierzyć własnym oczom, gdy w 
środku Oceanu Spokojnego, zatrzymawszy 
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J I I S S Z I C A l i c d W NIPPONU* 
Japonia, to ojczyzna żywiołów, gdzie 

wściekły tajiun obala domy i wyrywa 
drzewa z korzeniami, gdzie trzęsienia 
ziemi są niemal! codziennem zjawiskiem 
podczas których ziemia unosi sie i opa 
da w rytmiczn. śmiercionośnym tańcu 
zamieniając całe miasta w gruzy i grze 
biąc pod niemi dziesiątki tysięcy ofiar. 

W roku 1923 trzęsienie ziemi było tak 
silne, że zburzyło w kilka minut Joko­
hamę i większą część Tokio, uniosło w y 
brzeża zatok, obniżyło ano morskie i 
wzburzyło bałwany. Po pierwszych 
wstrząsach padły domy. pękły ,rury ga­
zowe, na skutek czego powstał w kilku 
uastu miejscach pożar i ogarnął oba mia 
sta. Przez jeden dzień 
600,000 domów zostało zniwelowanych 
i około 100,000 ludzi straciło życie. Na­
stępnie rok rocznie nawiedzały Nippoa 
trzęsienia ziemi w mniejszym stopniu, 
a w 1932 roku nastąpił prawie że w ta­
kich samych rozmiarach wstrząs, nisz­
cząc całe przedmieście Tokio oraz czc 
ściowo miasta Kobe i Kioto. 

Celem zabezpieczenia sie przed skutka 
mi trzęsienia ziemi, czynią Japończycy 
wszelkie możliwe wysiłki, starając sic 
choć w części zapobiec strasznym kata 
klizmom. To też budowaji dotychczas 
małe, drewniane domki, których koszt 
budowy jest nieduży, a które, dzięki 
swej lekkości, stanowią minimalne nie­
bezpieczeństwo dla życia mieszkańców, 
na wypadek spustoszenia. 

W ostatnich czasach zaszła zasadni­
cza zmiana w systemie budowy, który 
rmożliwia wznoszenie masywnych do­
mów, d.ijac najlepszą gwarancję przed 
n !ebezp'cr7eństv/cm zawalenia sie- Za­
miast głębokich fundamentów. stawia'n 
dor*iv nn rwdwńjnyćh stn'o"'vch płytach 
między któromj umiwrzone są 

łożyska kulkowe. 
W r i 7 i p tr7P«;'f>n'.i 7 !cmi 'Ir»m taki prze* 
chylą sie i przesuwa na kulkach, podda 

jąc się wahaniom skorupy ziemskiej. 
Niezmiernie ważną rzeczą jest możli­

wość przcy/idywania trzęsienia ziemi 
W tym wypadku uprzedzeni mieszkań­
cy mogą się schronić w bezpieczne miej 
sca, jak również, zapobiec można niebez 
pieczeństwu pożarów, które stanowią 
ogromną plagę ludności. Używane do­
tychczas najczulsze instrumenty zawo­
dzą, gdyż na wypadek trzęsienia ziemi 
pierwsze ulegają zniszczeniu. 

Niedawno udało się znanemu przyiod 
nikowi prof. Onegino. poczynić niczmier 
r.ie ważne odkrycie. 

Prof. Onegino hoduje w swojem labo­
ratorium różnorodne okazy rybek. Mię 
dzy innemi posiada on przeoiękne rybki 
koloru złotego, w szmaragdowe pręgi, 
zw. „Sayo-nara4'. Rybki te żyją w tzw. 
„wewnętrznych wodach" Japonji. Otóż. 
jak stwierdził prof. Onegino, są one 
(rybki) 

specjalnie wrażliwe 
na najmniejsze elektromagnetyczne zabu 
rżenia, występujące w skorupie ziem­
skiej przed trzęsieniem ziemi. 

Normalnie Kryją się one na dnie wśród 
wodorostów, gdzie pozostają zupełnie 
nieruchomo, w stanie jakoby letargicz-
nym. Natomiast każdorazowo, na szereg 
godzin przed trzęsieniem ziemi, okazu­
ją duży niepokój i niezwykła ruchliwość 
Wypływają na ROwierzchnię wody 1 
krążą w szalonym tempie, jak opętane. 

We wszystkich wypadkach, które za 
obserwował prof. Onegino rybki te prze 
powiedziały trzes ;enie ziemi, które do­
piero znacznie później zarejestrowały 
sejsmografy. Odkrycie to wywołało zro 
zumiałe zainteresowanie w k o ł a c h nau 
kowych. Narazie wszystkie stacje mete 
orologiczne zostały wyposażone w akwa 
ra z remi egzemplarzami niezwykłych 
rybek, które okazały sie opiekuńczym 
duchem mieszkańców Nipponu. 

PRZYPINANIE KLOCKÓW. 
Wielki Post w dawnych zwyczajach polskich. 

W życiu powszedniem okres Wielkie 
Postu niczem sie dziś właściwie nie ,ruż 
ni od pozostałych części roku. Pocho­
dzi to stąd, że życie współczesne zby'. 
mato opiera się na życiu wewnętrznem 
a sprawy duchowe i religijne nieznacz­
ną, niestety, rolę odgrywają w naszych 
poczynaniach codziennych. Nawet za­
przestanie hucznych zabaw w czasb 
wielkopostnym, które ma służyć ku lep 
szemu skupieniu i wejrzeniu w głąb 
swej duszy, traktuje wielu jako niegod­
ny* tradycyjny już tylko zwyczaj i, jeśli 
jeszcze nie całkowicie to przynajmniej 
częściowo, próbuje łamać przez wpro­
wadzenie zabaw np. w dniu św. Józefa 
który to dzień, ma stanowić wyjątek 
w ogólnym poście. 

Inaczej bywało przed bardzo niedaw 
nemi jeszcze laty. W dawnej P o i s c 
Wielki Post zaczynano już od niedzieli 
starozapustnej, przyczem nad zachowa­
niem jego przepisów czuwało nietylko 
duchowieństwo ale także władze świec 
kie i sami wierni. Przepisy te zaś były 
bardzo surowe. Kronikarz z XI wieku, 
biskup mersenburski Dytmar. pisze: 
Ktokolwiek po Siedemdziesiątnicy jada 
mięso, po wybiciu zębów, surowo jest 
karany. Nie ograniczano się jednak tylko 
do niejedzenia mięsa. 

unikano także nabiału, 
a wszelkie potrawy sporządzano na ole 
ju. Zachowywano to przez wszystkie 
dni Postu, susząc nadto tj. ograniczając 
pokarm do suchego chleba \ piwa, a na 
wet tylko wody. w niektóre dni. przede 
wszystkiem piątki oraz soboty. Do tych 
umatrtwień niektórzy z własnego popędu 
dodawali inne umartwienia, jak nie przyj 
mowanie od połowy postu pokarmów 
gotowanych, czego ślad długie lata pozo 

stał w tłuczeniu garnków napełnionych 
popiołem w półpoście. 

Podobny zwyczaj tłuczenia garnków 
z popielcem panował w niektórych okoli 
cach naszego.kraju i w Środę Popiclco 
wą. Dzień ten. jako przejście z okresu 
zapustów do Wielkiego Postu w zwy* 
czajach swoich miał wiele wesołych 
często złośliwych obchodów mających 
echa karnawałowe. Do tych zwyczajów 
należą 

zanikające Już „klocki" 
zawieszane niepostrzeżenie stylu mło­
dzieży obojga płci, która w czasie zapu 
stów nie potrafiła wstąpić w związki 
małżeńskie. Naogół jednak Wielki Post 
cechowała w dawnych czasach wielka 
powaga, skupienie i wstrzemięźliwość 
w obyczajach. Niewiasty .ukrywały 
wszelkie świecidełka, jaskrawe stroje i 
ubierały się w skromne ciemne szaty. 
Milkły wesołe piosenki światowe, ustę­
pujące miejsca pieśniom pobożnym, 
wskutek czego z taką fałwolcią w Pol­
sce przyjęły się Oorzkie Żale. 

swój okręt na brzegu samotnej wyspy «J' 
rzał tam 

fantastyczne pomniki, 
wyglądające na dzieła tytanów 1 olbrzymów 
Były to kolosy 25—30 metrów wysokości 
potężne kamienne pomniki podobne swefl» 
rozmiarami do budowli wzniesionych 
Nilem przez faraorriw. 

Znajdował się tam szereg milczących 
miennych Sfinksów, stojących pod błękit 
nem, pozbawionem chmur, niebem. Kapita* 
Roggeven miał wrażenie, że znalazł 
rnów w Egipcie. 

Kto mógł stworzyć takie kolosy? 
jakiego celu miały służyć te pomnki rnaiK 
łów na terenie nlezam'eszkale] wyspy 
dalone] o 570 kłlometAiw od zwrotnika-
pltan Roggcven zwiedził wraz ze swą *»| 
gą tę wyspę cudów 1 nie znalazł tam ' - m 
jrdneł żyjące! ludzkiej Istoty. Napotkane* 
?ask!n'ach szkielety świadczyły o tętn, 
kiedvś tam żyli ludzie. 

Obok Jednego takiero szk'eletu znat» 
new'en marynarz drewn'an.-» tabliczkę 11 
łcmnlczem pismem, którego ani knn'*1 „. 
;inl le^o ludzie n'c hvłl w stame odcyłę ( ^ ' g 

cix\ 

wać. Niebawem znalez'ono 
całe tuziny takich tabliczek. 

Roggevcn po'cclł przenieść tę cenną Z-„ 
bycz na pokład okrętu. Nn^tępnle p< v , f l5| 
żaglowiec swą kotw'cę, a Roggeven dlaf 
pami?tnienia faktu, że odkrył tę wysp?? 
pierwszy dzlcn Wielkanocy, ochrzcił Jf 
mianem „Wielkanocnej" I z tajemniezr 
łai M I wróc :ł do ojczyzny. 

Działo się to przed 200 laty. Od 
czasu tajemnrea „Y/yapy Wielkanocni 
nie dawała uczonym spokoju. 

Wybierały się tam liczne ekspedycja 
kowe, k'.l'>re w rezultacie doszły wn 
źc dawni mieszkańcy tej wyspy stall W 
ćzo wysoko pod względem kultury. Do f 
kiego zaś plemienia należeli, tego nie 
no zgłębić, podobnie Jak tajemnicy hleroj 
łów, nakreślonych na owych tabliczka* 
Wle'kle wrażenie wywołały w swoim 
ale wynikł badań dokonanych przez ucz 
go brytyjskiego Johnę Marschala, który 
dolinie Indusu wykopał 

wyroby ceramiczne ze znakami J 
podobncml do hieroglifów z wyspy Wl*W' 
nocne]. 

Znawca Języków Hevcsl ustali, że t** 
cy wielkich pomników na wyspie Wie'** 
nocne] posługiwali alę tym samym alfa 
tern, Jakim mieszkańcy doliny Indusu 
wyniki doprowadziły uczonych do w 
że „wyspa Wielkanocna" była kiedyś 
clą lądu stałego ł została oderwana p 
Jakąś olbrzymią katastrofę żywiołową. 

Niedawno wybrała się znów na tę 
pę francusko - belgUska ekspedycja, 
równik je] prof. Watolin, zmarł na P°*5 
dzle okrętu zanim dojechał na mlel^ 
Dwaj Jego towarzysze uczeni Lavacherl» 
Metraux przez pleć miesięcy wgłębiali 
w hleroi^ify na licznych tabPczkach. ' 
tam Jeszcze znaleźli. Trud Ich nie był ' 
renrny. 

Po rozwiązaniu zagadki tajemni 
znaków, zdołali odczytać te hieroglify, -
dując w ten sposób klucz do wydobyć 
tra światło dzienne kultury ludu, który * 
ginął 

Milczący Sfinks, stojący u wrót dz. 
go kraiku, począł wrwzcłe mówić swy*i 
zrozumiałym już Językiem. 
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Wesołość i humor znikną zupełni* 
z p o w i e r z c h n i z i e m i . 

PODSŁUCHANE 
HASŁO. 

W biurze Gląbka dzwoni telefon. Buchal­
ter podchodzi do telefonu, poczem zwraca się 
do Głąbka: 

— Pańska żona Jest przy telefonie. 
— Czego chce? 
— Nic wiem, słyszałem tylko słowo -

.Idjota". 
— Ach tak, w takim razie ona chce ze 

mną osobiście rozmawiać. 

MLEKO. 
—1 Ja żyję ze sprzedaży mleka. 
— A czy syn pański pomaga panu w 

pańskim zawodzie? 
— Owszem, on pracuje przy wodociągu. 

Nietylko wieszczowie i prorocy, ale 
pow?eni ludzie wiedzy lubują sie w 

przepowiadaniu przyszłości. Amerykań­
ski uczony dr. Ales Hrdliczka (iak na­
zwisko wskazuie, pochodzenia czeskie­
go) na podstawie bardzo ścisłych długo 
letnich studjów usiłuje rozwiązać pyta­
nie, jaik będzie wyglądał człowiek w ro­
ku 3000? 

Uczony rozpoczął swe studia, można 
powiedzieć od Ada^a i Ewy. Z wielkim 
nakładem pracv bauał historie rozwoju 
życia na ziemi poprzez wszystkie forma 
cje od Kabryjskiei począwszy, ul do 
szkieletu neandertalskiego i czasów dzi­
siejszych. 

Na podstawie tych studjów przepo­
wiada uczony 

niezbyt wesoła przyszłość ludzkości. 
Wed'ug niego człowiek z roku 3000 bę­
dzie wyższy wzrostem od ludzi dzisiej­
szych, wąski w biodrach a zato o szer­
szych ramionach. Palce jego będą dhr 
z\c i cienkie, silnie rozwinięty k?rk i 
wielka głowa. Mózg jego będzie również 
znacznie wickszy. aniżeli cz'owieka dzi­
siejszego i co zatem idzie, jego władze 
umysłowe i inteligencja znacznie bar -

dzici rozwinięte. 
Wicie przemawia za tern. źe głos 

człowieka ulegnie trlcże wielkm zmia­
nom. Mężczyźni do późnego wieku beda 

P^ieluri. 7 
do zagi 
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mówili sopranem, a głos kobiecy v* 
całe żvcie będzie miał 

dziecinne brztnenic. 
Budowa koścea kobiet upodobni sie 
budowy męskiej. Ciśnienie krwi bed^ 
wicksze niż dzisiaj, żołądek, jelita. 
troba. 

woreczek żółciowy . 
znacznie sie zmnieisza i beda len^* 
pracować. Innemi słowy, człowiek; 
3000 roku prawie, żc nie będzie użv 
pożywienia. . -

Płuca lego natomiast rozszerza 0 

oddech i puls staną sie szybsze. Naotf 
ludzie z r. 3000 beda znacznie 

bardziej uduchowieni. 
A teraz iedno najważniejsze nvtanUL 

Czv beda szczęśliwsi od nas? B ' ™ 3 ^ ^ 
amerykański odpowiada na to fv!*J'' 
przecząco. Wzmożona praca nerwó^ 
mózgu bedz'e oddziaływała denrym^ 
co na człowieka przyszłości. Nie z 3 *^ 
on spokojnego snu. a wesołość i hu1"^ 
znikną zupełnie z powierzchni ziemi* u 

Trudno osadzić czv mimo oparciajj, 
na gruntownych studiach, uczony 

,tti Po J groź 

M l Far; 
Jszołomier 
napadem 

L e Podnieś 
l e c z y ł rai 

ośwlarlc 
'311 w ten 
'•bani! re 
rS?y go w 

;eby wajf 
Va Golai 
fbowall o 

mu 
3 zł. gi 

tetrząsna 

rykański trpfnie przewiduje przvs 
wynik'- /j człowieka. W każdym razie W v n — 

których doszedł, potwierdzają słu^zn^S 
starci maksymy, że gdvbv lożało &!% 
szei mocv zedrzoć zasłonę z n r z v ? z ' ^ 
ci. leoiei byłoby dla nas tego nie czvH I 
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